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pady Seimu i ograli 


Pogłoski 0 dymisji rządu. 


KOMUNALNA KASĄ OSZCZĘDNOŚCI 


POWIATU LWOWSKIEGO 


we Lwowie, ul. Mochnackiege L. 4. 
(lokal Wydziału powiatowego) 
przyjmuje oszczędności na książeczki wkładkowe i oprocentowaje w stosunku 
rocznym 99/, od sta, względnie za wyższem oprocentowaniem, co zależy 
od rodzaju wkładki. 

Na podstawie statutu Kasy, zatwierdzonego przez Urząd Wejawódzki we 
Lwowie, Wydział powiatowy ręczy za całość i bezpieczeństwo 
wkładów. 

Wkładki posiadają charakter funduszów ulokowanych 
z mó |. Whine m kk Powiem (pupilarnem). 


Przeń otwarciem Sesji Sejmu i ograli 


Wniosek o votum nieufności rządowi podpisze 6 klubów posel. 


WARSZAWA, 30. 10. (A. w). | Konferencja marsz. Sejmu 
Według otrzymanych z kół dobrze | z prezydentem i marsz. Pil- 
oinformowanych wiadomości, wnio- p 
SA o wotum nieufności dla rządu sudskiego z premierem. 
ma być opatrzony podpisem członków WARSZAWĄ, 50. 10. (A. W]. 
6 klubów poselskich wchodzących w | Marsząłek Sejmu p. Daszyński udal 
skład t. zw. Centrolewu. Obrady de- | się dziś na Zamek, gdzie przyjęty 
cydujące w sprawie sformułowania | został na dłuższej audjencji prze” P. 
i umotywowania tego wniosku to- | Prezydenta Rzplitej. P. marsz. Da- 
czyć się będą jeszcze dZiś 1 Zakończą | szyński odbył z P. Prezydentem kon- 
się w dniu jutrzejszym przed sesją | ferencję w sprawach związanych ze 
zbliżającą się sesją sejmową. 


sejmową. Według ' tych informacyj 
Centrolew nie będzie posiadał prze- WARSZAWA, 30. 10. (A. W.). 
Dziś w południe marsz. Piłsudski 


wodniczącego. Na zebraniu przedsta- 


wącieli Centrolewu przewodniczyć bę- 
dą kolejno delegaci poszczegółnych 
klubów. 


przybył do p. prezesa Rady min. dra 
Świtalskiego i odbył z nim dłuższą 
konferencję. Równoczesne konferen- 
cje p. marsz, Daszyńskiego z Pre- 


ZYNE r REN ość Mościckim i (marsz, 
Piłsudskiego z prem. Świtalskim wy- 
warły duże wrażenie w tutejszych 
kon Pot n 


bziś obrady narlamentu. 


WARSZAWA. 30. 10. (Tel. wł). 
Dzis odbędzie się, pierwsze po przy- 
musowyca siedmiojmiesjęcznych fer ach, 
posiedzenie Seimu, na którem odbe- 
dzie się pierwsze czjtanje preliminarza 
budżetowego. 

W związku z tem spodziewane jest 
przemówienie min. skarbu Matuszew- 
skiego, a możliwe także wygłoszenie 
expose premjera Świtalskiego. 


Pogłoski o dymisji rządu. 
WARSZAWA, 30. 10. (Tel. wł.). 


Dziś przed połuiniem rozcszłj się w 
Sejmie ' pogłoski jakoby rząd p. Świ- 
talskiego podał się do dymisji. | 

Wiadcemość ta nie odpoowiadała praw 
dzie. Uzasadniona jednak byla faktem 
bardzo osirego siarcia między premje- 
rem Świtaskim a jednyjn| z tninistrów. 
Jak donoszą ministrem typa miał byś 
p. Matuszewski. 


Konfiskaty. 


WARSZAWA. 30. paźdz. (tel. wł.) W 
dniu dzisiejszym dokonano nowej konfis- 
katy „Robotnika za art. pod tyi: „Przed 
otwarciem sesji sejmu i senału* 1 art 
„Peslament Głosu Prawdy: 

Pierwszy z tych artykułów omawiał 


sprawę dekretu 1 fakt inter- 
wencji jp. Cara jako min. sprawiedi u 
prezesa Sądn Najwyższego p. Mogilnie- 
aiego, w sprawic uchylenia dekretu pra- 
sowego przez uchwałę sejmu. 
skonfiskowano również odezwę Związku 


Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 
—0— 


prasowego 
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SEJM. 


Po aługiej, przeszło półrocznej 
przymisowej bezczynności, rozpoczy- 
na obrady sejm, reprezentacja ludo- 
wa, wśród niechęci rządu, który po- 
słuszny jedynie wyrażnemu nakazowi 
konstytucji, z konieczności godzi się 
na budżetową sesję sejmową. Nasu- 
wa się pytanie, co by się stało, gdy- 
by takiego przepisu w konstytucji 
nie było? Sądząc po ustosunkowaniu 
się obecnych rządów do parlamentu, 
po zwoływaniu go ściśle w terminach 
nakazanych, wnosić można, że nic 
byłoby wogóle obrad sejmowych. — 
Istnjałby wtedy ustrój demokratyczny 
wyłącznie w teorii, a rządy absolu- 
tystyczne w praktyce. 

Obrad sejmu oczekuje niecierplr- 
wie cały kraj nietylko dla załatwienia 
konfliktu ustrojowego, który jak zmo- 
ra zaciężył na całym życiu publicz- 
nem i wywołuje niepokój i niepew- 
ność jutra. Obrady Sejmu rozpoczy- 
nają się w chwili, gdy na wsi po zni* 
wach skrajna nędza, a w mieście 
brak Środków do życia. Rosnący za- 
stój gospodarczy ogarnia nowymi fa- 
talnymi następstwami coraz szersze 
warstwy. Do rozpaczy doprowadze- 
ini pracownicy państwowi wszelkich 
kategorji od Sejmu oczekują ratun- 
ku. 

Sejm zbicra się w atmosferze po- 
wszechnego oczekiwania, że obrady 
jcgo będą punktem zwrotnym wcięż 
kiej sytuacji, ww jakiej wewnętrzne 
stosunki w państwie się znalazły. 

Na usta wszystkich ciśnie się py- 
tanic, czy reprezentacja jparlamentarna 


2) 
OSYP DYMÓW. 


Pomyłka. 


(Ciąg calszy). 

— A dlaczego to ja mam się tobie 
przyglądać? -- spytał jak najbardzie 
jadowitym głosem. 

Dobroduszny Sakhelski nie umiał 
w intonacji w iczuć jadu i odrzekł: 
Nie wiem. Czy może 'mfam się 
obrócić? i 

Daniel Pfastowicz przestał się uśmie- 
chać i powstał, ..Zuchwalstwo” Sak- 
helskiego zdało się przekraczać wszel- 
kie granice. 

— Co-0? zawołał — Otrzyjmnu- 
jesz dzisiaj godzinę karceru. Jeśli się to 
jinak jeszcze raz powtórzy, to... Za- 
kieraj się! 

Kostja nie wiedział, co się ma powtó- 
rzyć i więcej zdziwiony niż przestra- 
szony wyszedł na korytarz. 

— Sakbelski! dokąd? — zainterpe- 
lował go insp«ktor. —- Byłeś u gospo- 
darza klas? 

— Tak _ jest. 

— No... i go? 

Dostałem godzinę karceru. 

To zarządzenie wydało się nawet 
inspektorowi za surowe, Pomyślał tedy, 
że Sakhelski musiał dopuścić się ja- 


społeczeństwa stanie na wysokości 
zaganja, czy nauczony smutnymi do- 
Śwjadczeniami potrafi wyłonić z sic- 
bie potrzebną siłę 1 śmialość decy- 
zji. 6 

Wszyscy rozumieją, że posępny 
obraz zastoju gospodarczego ina swe 
Źródło w zatargu politycznym i ten 


ASC WA ECT CZEECWC 


SŁYNNY POETA ANGIELSKI, 
GALSWORTHY. 


przedewszystkiem musi być rozstziy- 
gnięty. 

Kraj już wie, odczuł to boleśnie, 
«io czego doprowadziły rządy na pół 
absolutystyczne i rozumie dokąd go 
zaprowadzi ewentualność rządów ja- 


wnic dyktatorskich. Obserwujemy 
ich przedsmak, który nie dodaje apc- 
tytu. 


Decyzje oczekiwane w związku Z 
zaczynającymi się obradami Sejmu 
będą daleko sięgające w przyszłość. 
Tu nie chodzi o technikę obrad nad 
budżetem, do czego pozornic rząd 
chcjał sprowadzić całe zagadnienie. 
Rozstrzyga się bowiem będzie, czy 
Sejin w przyszłości wogóle będzie 
miał coś do powiedzenia. Dia repre- 
zentacji parlamentarnej obecna sesja 
będzje kwestją jej życia, a co za- 
ntm idzie życia ustroju demokratycz- 
nego. Widmo choroby litewskiej, 
która po gwałtownych wstrząsach 
skończy:a się tam upadkiem dykta- 
tora, stoi bczpośrednio przed nami, 

Diatcgo rozpoczynającym się obra- 
dom Sejmu towarzyszą powszechne 
žyczenja, aby z narzuconej im walki 
wyszedł zwycięsko i wwprowa*?ził 


kraj z przepastnych odmętów. | 

NOWY ORGAN SANACYJNY. 

WARSZAWA. 30. 10. (A. W.. y 

Dziś ukazał się pjerwszj numer „Ga- $ 

zeły Po'skiej“ której redaktorem =a- } 

Lzeinym jest pos. Adam Koc. í 

Dzis nie ukazały: się już .Epoka“ 1 i 

p . „Głos Prawdy". Redaktorem odpowie- 2 

którj ostatnio wydał list otwarfy, do- | dzialnym „Gazety Po'skiej" oraz je) wy- c 

imagającj się natychmiastowego zwro- | dawcą jest dot;chczasowy redaktor od- t 
tu resztek pozostałych z likwidacji skon | powiedzialny „Głosu Prawdy" Tadeusz 

fiskowanego podczas wojny prywatnego | Hiż | ł 2 

mienia niemieckiego. 4 Ra 

kiegoś wybryku, ałbo zachował się zu- | napoczętej? : U 

chwale wobec gospodarza klasy... w — Od kałej — powiedziałem (bez wa- e 

przeciwnym bowiem razie, dlaczegoby | hania. i ; 
go tak surowo karał? Ukąsił — według mego zdania — 

Obrzucił chłopca swemi zimnqmi pię- | za dużo jak na „paskudny dzień“ i 
knemi oczyma i rzekł: *iągnął: 

— A ja ze swej strony dodam ci — Są takie nieszczęśliwe dnie. Co- 
jeszcze pół godziny. kolwiek zaczniesz, wszystko obraca się 

Potem zwrócił się do przechodzącego | na złe, Memu bratu zdarza pię to raz i 
stróża szkolnego o łusej czaszce i so- | na miesiąc, a zawsze w czwartek. Mnie 
kratesowym nosie rzadziej. Dzisiaj widziałem pająka... A E 

— Andrzeju Iwanowiczu! Ten chło- | ty nie masz paskudnych dni? , 
pak ma dzisiaj siedzjeć półtorej godziny Dał się sh szeć dźwięk dzwonka; po” 

w  karcerze. bkieglismj do klasy. 

Kostja otworzył jeszcze szerze swe — Cay umiesz geometrię? — spy” ta 
usta. Chciało mu się płakać. ale po- | tałem Sakheiskiego. Spojrzał na mnie Si 
wstrzymał się z obawy przed wyśmia- | ze zdziwieniem i odrzekł całkiem po” d 
niem. ważnie: i st 

Pauza południowa skończyła się. — — Pytał mnie przecie dopiero przed- rą 
Sakhelski odszukał mnie na dziedziń- | wczoraj Poco pytałby mnie znowu zi- ba 
cu, gdzie grano w piłkę i oznajmił mi: | siaj? O c 

— Dzisiaj mam paskudny dzień. Mu- Usiedliśmiy przyzwoicie na naszych lo 
szę siedzieć w karcerze. miejscach oczekując przybycia Dameid si. 

— Za ko? Pfastowicza. Dwie wielkie,  włochat? pr 

— Nie wiem — odpowiedział szcze- | muchij, które jakimś dziwnym spose“ Je 
rze biedny Kostja. — Ale to giupstwo! | bem przeżyły zimę. trzepotały się " me 
Jeżeli jest paskudny dzień. to nie pora- | szyb okiennych. Wszyscy byli odnie fia 
dzisz nic, choćbyś się na głowie po- | ceni Tytko Kostja zachowywał spokój: dz 
stawił. Na korytarzu dały się słyszeć znam SZ! 

— Jak to... paskudny dzień, — spy- | kroki i znany brzęk. To pobrzękiwał” zy 
talem, podając mu jabłko. — Weź 1| złota przyczepka u złotego łańcusz** 4 
ukąś... Danie! Pfastowicz wszedł do klasy- Sri 


— Nie, dziękuję... albo — dobrze. 
Lecz z której strony... od całe, czy od 


(Cd. ZĘ 
—) — 
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Bandyckie metody. 


Wobtc niskiego stanu naszej twór- 
czości dramatycznej wysuwa się spe- 
cjalna konicezność istnienia czywmi- 
ka publicznego, któryby czuwał nad 
poziomem i wartością wystawianych 
utworów i broniś życia kulturalne- 
go przed groźbą zalewu teatru przez 
producentów płycizny i grafomanji. 
Powołana do tego jest krytyka tea- 
tralna, której zadaniem jest sumien- 
na ocena wystawianych utworów, a 
obowjązkiem wskazanie na zło i tan- 
dctę, popieranie natomiast utworów 
zawierających pewne walory. Pod- 
stawą istnienia krytyki takiej może 
być tylka pełna niezależność opinii, 
niekierowanie się żadnymi względami 
ubocznymi w stosunku do autora i 
jego utworu. 

Na tle niezależnego sądu krytyka 
zdarzył się ostatnio w Warszawie 
niesłychany skandal. „Teatr Nowy“ 
wystawił dramat znanego pisarza 


Stanisława Szpotańskiecgo pt. „Spra- 


wa dra Hieronima', którą pierw- 
szorzędni znawcy teatralni uznali 7a 
tandetę. M. in. jeden z najwybitnicj- 
szych literatów i krytyków teatral- 
nych Boy: - Żeleński, uznając dramat 
za małowartościowy, zakwestjonował 
w warszawskim  „Kurjerze Poran- 
nym‘ wystawienie go w „Teatrze 
Nowym', dodając, iż „za wystawic- 
niem go przemawiało chyba tylko to, 
iż brat Szpotańskiego, jest wicepre- 
zydentem m. Warszawy, o czem wie- 
dzjano już po „Stefanie Batorym 
tegoż autora''. 

I w tem miejscu zdarzyło się coś 
wręcz nijesłychanego. 

Brat autora „Sprawy Hieronima“ 
jest jednym z przywódców „Frakcji 
rewol,*, Organ BBS. „Przedświt na 


M. HANKIEWICZ. 


Karol Kautsky. 


(W 75-tą* rocznicę urodzin.) 
iV. Proletarjacka rewolucja. 
Bolszewizm a demokracja. 


(Dokończenie). 

W niesłychanie brutalny sposób a- 
takowali i atakują bolszewicy Kaut- 
sky'ego; jest on wśród nich najbar- 
dzjej znienawidzony z pośród prřed- 
stawicielj socjalnej aemokracji, któ- 
rą bolszewizm zwie ogólnie  „tra- 
bantką'* kapitalizmu, i zwalcza za- 
cieklej, niż burżuazyjne partje. Ale 
logika dziejów, życie i wypadki o- 
statnich czasów Kautsky' emu znowuż 
przyzna'y słuszność,  NajzjadliwsZy 
jego krytyk i wszechwładuy nicgidłyś 
mocarz sowwjecki Trocki, stał się o- 
fiarą „proletarjackiej dyktatury, jest 
dzjś banitą, wygnańcem bezdomnym i 
szuka schroniska w krajach „burżua- 
zyjnej demokracji''. 

„, A komunistyczne partje Europy 
Srodkowej i zachodniej, tworzone i 


padł więc na Boya-Żeleńskiego w 
sposób skandaliczny, pisząc: 
„Notatka w „,Kurjerze  Poran- 
nym'' jest nierzeczową i śmierdzi 
insynuacją w sosunku i dlo autora 
sztuki, i do wiceprezydenta miasta 
i do kierownictwa teatralnego. In- 
synuację taką mógł popełnić tylko 
dureń albo kanalja. Albo w jed- 
nej osobie i jeden 1 drugi“. 
Ordynarny i idhamski napad na czło 
wieka, którego nazwisko jest jed- 
nem z najcenniejszych w współcze- 
snej literaturze polskiej jest typo- 
wym wyrazem bandytyzmu moralne- 
go, uprawianego bezkarnie przez 
„Przedświt* w stosunku do wszyst- 
kich, którzy mu się me podobają, a 
zwłaszcza kto P. P, S. Trzeba być Wy- 
tym z własnej godności i wypranym 


ite, by napadać na człowieka za su 
miennie przez niego pojęty, ciężki 
i odpowiedzialny obowiązek publi- 
czny. ; ! 

Nazwisko Boya - Żeleńskiego ma 
swoją ustaloną wartość w świecie 
kulturalnym Polski i stanowi dosta- 
teczną gwarancję niezależności, by 
trafić go mogły ordynarne strzały 
„Przedświtu', Fakt, iż mimo to 
„Lrzedświt* napadł w chamski spo- 
soób na Bova świadczy, iż pismo 
to zatracjło wszelkie poczucie miary 
i rzeczywistości, stawiając siebie po- 
za nawiasem społeczności kulturalnej. 

Charakterystycznem jest, iż reda- 
ktorem naczelnym „Kurjera'* jest 
Kazimierz Ehrenberg, redaktorem zaś 
„Przedświtu* Tadeusz Ehrenberg, 
Syn. 

Cała sprawa poza powyższem ua- 
brała smaku humorystycznego, gdyż 
syn wystąpił przeciwko pismu, kie- 
rowanemu przez ojca. I skankda! i kłó- 


z wszystkiego co uczciwie i przyzwo- | tnja w rodzinie! 


"MLS PRE 


Statystyka armji polskiej. 


WARSZAWA, 30. LOTA ANV 
Preliminarz budżetowy MSWosk. na 
r. 1950/31 podaje dokładnie stan li- 
czebności naszej armji i wszystkie 
wydatki jakie ponosi naród ma trzy- 
manie wojska. Armja |poiska licz j! obec- 
nie 17.905 oficerów. W s«lad kor usu 
oficerskiego wchodzą: 1 ma'szałck, 11 
generałów broni, 36 generałów 4 jwizji. 
81 generałów brygady, 476 pułkowni- 
ków, 875 podpułkowników. 2468 ma- 
jorów, 5900 kapitanów. 6550 porucz- 
ników, i 1417 podporuczników. Pod- 
oficerów  zawodowiyca posiadamy 
32.500, z czego 1600 chorążych, 5028 
starszych  Sierżantów, 10147 sierżan- 
tów, 12664 jplutonowych, oraz (7561 


utrzymywane przez rząd sowiecki, 
dzielą się, rozłamują i bankrutują, 
jedna po drugiej. 

Natomiast wskrzeszona Międzyna- 
rodówka Socjalistyczna, Międzynaro- 
dówka demokratycznego socjalizmu, 
rośnie w siłę i potęgę, pomimo zbro- 
dnjczych wysiłków, spisków i pod- 
stępów rozbijaczy Międzynarodówki 
Moskiewskiej. 

Toteż spokojnie może Kautsky spo- 
glądać i na ten ważny, powojerhy: o- 
kres swej działalności naukowej 1 
nublycystyczacj. I tu okazał się wier- 
nym stróżem i doradcą porletarjatu 


walczącego. 
l jakgayby (dla wytchnienia — po 
walce i podczas walki — wykończył 


Kautsky w roku zeszłym olbrzymie, 
dwutomowe dzjeło vaukowe „die ma- 
terialistische Geschithtsanffassung — 
wykład socjalizmu nowoczesnego, wy 
kład marksizmu, wzbogaconego pil- 
nemi badaniami autora nad zjawi- 
skami życia społecznego i polityczne- 
go nowszych czasów. | 


+ 
A teraz na zakończenie wspomnie- 
nje z lat dawnych. Było to na ogól- 


kaprali. Cały korpus oficerski przewi- 
dzianj jest dla kontyngentu 210.966 
szeregowych, 

Brmja podzielona jest na 30 dywizyj. 
Ogó!ny koszt utrzymania i wyżywienia 
armji wynosi 837 mij} 216 śys. 226: 
złot;ch czyli o 25 mili. więcej niż w 
roku zeszłym, Poszczególne (pozycje na 
rok prz'szly przewidują 15 milj zł. 
na urzędy centr., 520 milj. na, wyżywie- 
nie i uirzymanie, 72 mylj. na uzbrojenie 
21 milj. zł. na lotnictwo 47 mij na 
wojska inżynieryjne, >13 mil. zł. na 
dział technicznej, 18 milj. zł. na mary-. 
narkę oraz 4 milj. na sanitaąrjat i 5 
milj. na szkolnictwo. 

—5— 
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no-austrjackim kongresie socjalistycz- 
nym we Wiedniu 1900 r. Zaproszony 
na kongres ze względu na to, że miał 
tam być uchwalony nowy program 
partyjny, Kautsky miał ponadto rc- 
ferat na temat: „Socjalizm a poli- 
tyka handlowa i cłowa”*. Temat bar- 
dzo prozaiczny. Kautsky zaczął mó- 
wić o 9-ej rano i mówił trzy godzi- 
ny. Słuchaliśmy go, wprost zachwy= 
ceni wspaniałym, jasnym, przejrzy- 
stym wykładem tak zawiłych kwe- 
styj. Byliśmy zasłuchati, pochłonięci 
mową referenta. Nagle odzywa się 
dzwonek; słyszymy głos przewodni- 
czącego: „Genosse Kautsky — ihre 
Zeit ist abgelaufen'*! My tj. polscy 
i ukraisńcy delegaci byliśmy wprost 
oburzeni tem przerwaniem mowcy, 
piemiccką punktualnością ! 

Patrząc teraz, jak Kautsky po- 
nimo 75 lat — pracuje bez przerwy, 
bez wytchnienia i darzy nas nowy- 
mi darami swego umysłu, swej wic- 
dzy i nauki, my dziś z radością — 
parafrazując słowa przewodniczącego 
kongresu owego możemy Mu dziś 
powiedzieć „Genosse Kautsky! Ihre 
Zejt ist noch lange nich abgelaufen“! 


4 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 


„Kopernik“ 


DZIŚ PREMIERA 


Program Nr. 5, 


. 


zai z ama ee 


listopada 


1929. 


W głównych rolach Estera Ralston i James Hali. — Dzieje austrjackiego oficera arysto- 


kraty i dziewezyny z ludu. 


>Grzesznica bez grzechi przecudowna 


MELODJA PUSTY WĘGIERGKIEJ 


Miłosna pieśń nad pieśniami w rozśpiewanej atmcsferze przedwojennego Wiednia. 
Uwaga: Fotograficzny Automat »Multo POSE”. który wykonuje sześć zdjęć w rozmailych po- 


zycjach za dwa złote. 


Czynny jest w Kinie »Marysieńka« codziennie od 3 do 10 wieczorem. 


Dookoła przesilenia rządowego we Francji 


Dlaczego Daladier zrzekł się misji tworzenia gabinetu. 


PARYŻ, 50. 10. (Pat.). 
nad ranem Dalaidier  oswiadczył. że 
ztzeka się misji utworzenia nowego 
rządu wobec tego, że udział pewnych 
osób uważany przez niego za pewny 
został uzależniony od warunku utwo- 
rzenia rządu unji repubijkańskiej, co 
doprowadziłoby do utworzen,a gabine- 
tu koncentracyjnego, który radykali od- 
rzucają. 

Daladier złożył prezydentowi Deu- 
mergowi dzisiaj o godz. 9 yano wi- 
zjtęą W wywiadzie z iprzedstawicie- 
lem „Matina“ Daladier oświaaczył. że 
proponował Briandowi udział w rzą- 
dzie unji republikańskiej. W odpowie- 
dzi na to, Briand doradzał my rozsze- 
rzenie gabinetu w kjerunku prawico- 
wujm i odmówił Postanowiłejn, wtedy, 
mówił Daladier, zrzec się swojej misji, 
na prośbę jednak moich przyjaciół i 
nalegania prezydenta Doumergea zgo- 
dziłem się poczynić jeszcze dalsze wy- 
silki. Czytając komunikat Brianda prze 
znaczony dla agencji Havwasa w którym 
były premier obiecywał swój udział w 
rządzie unji republikańskiej, doszedłem 
do przekonania, że warunek ten lunie- 
mozjiwia mi stwjerzenie nowego rządu. 


O godz. I 


Kto będzie tworzył nowy 

gabinet? 

PARYŻ, 30. 10. (AW). W jgwiązku 
z zrzeczeniem się przez Daładiera misji 
tworzenia gabinetu mówiono znów o 
Briandzie jako o jedynym kandydacie na 
przyszłego premjera Francji. Około po- 
łudnia jednak rozeszła się wiadomość, 
że nie Briand ale przywódca bartyi 
lewicowych radykałów Clemente! otrzy 
ma misję tworzenia gabinetu. Jak sły- 
CDS WE TOZDNJ 0 CK WZI CRYCZEI z 


KOSZT NA OSWIATY... 


WARSZAWA. 50. 10. (A. W] 
Skutkiem niepomyślnego statu finan- 
sów miejskich uchwalono. w budżecie 
na r. 1935051 sprowadzić do mini- 
mum pozycję subwencji dla instytucj 
dobroczynnych i oświatowych. Ogól- 
ną sumę subwencji obniżono o 20 
procent. 


chać usiłowania Clementeia będą szły 
w kierunku tworzenia korcentracjjnego 
gabinetu republikańskiego. 


Lewica ma głos. 


PARYŻ, 50. 10. 4Pat.) - Deputowani 
Clementel (iewicowi  radykali) przyjął 
misję stworzenia nowego gabinetu. 
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„Marysieńka“ 


Najnowsze monumentalne arcydzieło wytwórni »Paramount«. — Reżyserja: Józef von Ster.berg, 


Uchwały P. 5. L. „Piast“. 


WARSZAWA. 30. paźdż. 00m wł) W 
dniu dzisiejszym ipod przewodn. p. *Wi- 
tosu obradował Klub P. S. DL. , Piast". 

Referowali posłowie Rataj i Kiernik 
dyskusji uchwalono : 

1 W pracach nad budżetem kierować 
się zasadami pgelowości i oszczędności wy- 
datków. | 


Po 


23 W sprawie kalasirofy położenia 
roinielwa zgłosić odpowiednie wnioski w 
sejmie. i 

j: Rządow: p. Świtalskiego odmówić zja- 
ufania. 

D Wziąć udział pozytywny w pracach 


komisji konstytufdji i dążyć do wzirowienia 
demokracj: parlamentarnego ustroju pań- 
silwowego 


5. Klmb 2 S: IL. „Piasl'* siwiordza, że 
nietylko próby ale i groźby zamachu sta- 
nu i narzucenie drogą bezprawia zmir- 


ny konstytucji naraziłyby państwo na mico- 

buczane wstrząśnienia i sjolnałyby się z 

slanowczym odporen ludności. 

Miasta zjgosi w sejmie 

nadużyć władz w slo- 
pracy i organizacji 


Pozaiem klub 
wnioski w sprawie 
sunku do ludności, 
ludowych. 


Echa wyborów do parlamenii w Czechosłowacji. 


PRAGA, 30. 10. (Pai). Omawia- 
jąc wyniki wyborów, pisma dopatru- 
ja się w nich rozwoju postępu pa- 
cyfikacji, ponieważ elementy skraj- 
ne wszystkich odcieni poniosły pew- 
ną porażkę. Zwłaszcza komuniści u- 
tracili 20 proc. głosów. Podobme na- 
cjonaliści niemieccy utracili 2 man- 
daty w Izbie deputowanych i wszyst- 
kie które posiadali w Senacie. Pi- 
Sima koalicyjne obliczają, że dawna 
większość liczy obecnie 146 manda- 
tów, opozycja 32, a ugrupowania neu 
tralne 16. Możliwą rzeczą jest Mis 
tworzenie większości bez Zwracania 
się do socjalistów. Z drugiei stro- 
ny prasą opozycyjna zaznacza, że nje- 


podobna sobie wyobrazić większo- 
ści zdolnej rządzić krajem bež ud”iału 
socjaldemokratów i socjalistów naro- 
dowych. 


„Lewica ma wiekszość 


PRAGA, 30. 10. (AW). Po osta- 
tecznem obliczeniu ilości mandatów,” 
uzyskanych przez partje rządowe o- 
kazuje się, iż większość rządowa u- 
tracjłą 14 mandatów. Wobec tego, 
zamiast 157 głosami rozporządza w 
parlamencie ilością 143 głosów, sta- 
nowiąc mniejszość. Wobec tego przy 
puszczają, iż utworzona Zostanie no- 
wa większość, składająca się z par- 
tyj lewicowych, chłopskich 1 partji 
socjalistycznej. 


kto dostarczył tajny szyfr włoski Sowietom. 


Akcja ,„zachwycającej blondynki". 


BERLIN, 30. 10. (AW). Głośna 
kraazjeż tajnego szyfru dyplomatycz- 
nego z ambasady włoskiej w Ber- 
linie znajduje obecnie nowe oświetle- 
nie. Bczpośreanio odpowiedzialnym 
za całość i bezpieczeństwo tajnych 
szyfrów był sekretarz ambasady Ber- 
tele, który po ujawnieniu Kradzieży 
został zesłany na wyspę Ustica, gdzie 
jest pilnie strzeżony i kompletnie od- 
cięty od świata. W jego 'przechowa- 
niw znajdowały się klucze od stalo- 
wej kasy, w której znajdował się je- 
dyny egzemplerz klucza służącego do 
odczytywania tajnych szyfrów  dy- 
plomacji włoskiej. Kradzieży miała 
dokonać jakaś „tajemnicza zachwy- 
cająca blondynka“, rodem z Jugo- 


sławji w ezasie swych licznych in- 
tymnych wizyt u młodego sekretarza 
ambasady włoskiej. Rząd włoski po 
ujawnieniu kradzieży klucza szyfro- 
wego przerwał na 8 dni komunika- 
cję ze swemi placówkami zagranicz- 
nemi i Avznowył ją już na podstawie 
nowego szyfru. 

E EE 


POLSKi KONSULAT W TULUZIE- 

WARSZAWA. 30. 10. (A. W.. 
W budżecie M S. Z. na rok 1930/31 
przewidziane jest utworzenie konsula- 
tu w Tuluzie dla celów opieki nad emi- 
grantami polskimi, robotnikami polski- 
mi we Francji oraz w Chabarowsku na 
Dalekim Wschodzie. 
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Zawarcie układu w sprawie Warunków pracy 


i płacy w górnictwie węglowemi. 


Podpisanie układu między Radą Zjazdu przem. górn. 
Związkiem Górników. 


WARSZAWA, 30. 10. (Pat). Dula | groszy, dla kopalń grupy B. z 31.87 
30 bm. w Min, Pracy i Op. Społ.od- | gr. ua 34,6 gro., dła kopalń grupy 
była się konferencja między Radą | €. z 30,12 gr. na 32,7 ©r. Następnie 


Związku przemysłowców górniczych | stawki płac ugodowych podnosi się 


a Związkiem Górników w sprawie | o 2 proc. w stosunku do stawek z 
zawarcia układu o warunkach pra- | miesiąca września 1929, przy  je- 


dnoczesneni podniesieniu o ten sam 
procent cen materjałów — wybucho- 
wych i jnnych używanych przez ro- 
botników do robót. Układ niniejszy 
wchodzi w życie z dniem 1 paździer- 
nika 1029. 


cy i płacy w górnictwie węglowem 
zagłębia dąbrowskiego i krakowskie- 
go. W wyniku konferencji strony u- | 
zgodniły swe stanowiską i pox'pisały 
układ, mocą którego podwyższone 
zostały -punkty obliczeniowe dla ko- 
palń grupy A. z 35 groszy na 38 | 
= || E EC AAS = 


Minister W. R. 10. P. 
obowiązki wizytatora 


WARSZAWA, 30. 10. (Pat.) w 
końcu września b. r. wystąpiła Ga- 
zeta Warszawska“ a za nią kiika cza- 
sopism polskich przeciw p. Stefanowi 
Halibejowie p. o. wizytatora szkół w 
Kuratorjum lwowskiem. Zarzuty te skie 
rowane były przeciw powołaniu p. Ha- 
libeja jako biorącego w swoim (czasje 
udział w powstaniu ukraińskim do 
służby państwowej. W dniu 29. b. m. | sekwentnie «roczył i zachęcić Go by 
p. Min. W. R. i O. P. przesłał p. Ha- | z tej drogi nie dał gię Pan zepchnąć 


—Q— 
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w sprawie pełniącego 
szkół Stefana Halibeja 


Podnoszone obecnie przeciw Panu o- 
skarżenia i przytoczone dotychczas do- 
wody, mające jakoby udowodnić słusz= 
ność tych oskarżeń, zbadałem i na 
tej podstawie zawiadamiam Pana, że 
nie utracił Pan zaufanją Pańskich władz 
przełożonijch. Przeciwnie, cliciatbym 
Pana niniejszem pismem! umocnić na 
Groaze «tórą Pan od dziesięciu lat kon- 


ratorjum  lwowskiem pisjmj następu- | Podp.: Minister W. R. i O. P. Sławo- 
jące : i mir Czerwiński. 
Od lat dziesięcju po uzyskaniu re- 
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Z kraju i ze świat. 
Kronika telegraficzna. 


BIMYSTOK Bndowa nowego gma- 
chu Izby Skarbowej w Białymst oka zbliża 
się ku końfowi Gutach ten zostanie oddn- 
ny do użytku w dniu 15. grudnia. Koszla 
budowy wynoszą 1.150.000 zł. 

PARYŻ. Według doniesień otrzymanych 
przez dziennik „Le Malin", samolol posz- 
iowy, lecący z Francji do Madagaskaru, 
wylądował 27. b, m. w Tananariwic, prze- 
bywając lą drogę w ciągu 10 dhi. 

KOWNO. Władze litewskie aresztowały 
burmisirza miasla Szaki — Schmidia, ki6- 
ry przed niedawnym czasem zdelraudował 
pieniądze skarbowe i zbicgł zagranicę. O- 
enie policja aresztowała go przy przekra- 
czaniu graniey l 


KOWNO Gabinet ministrów [przyjął 
projekt uslawy  uprawniającej prezydenta 
pańsiwa, do przywróťenia praw skaza- 
nym, którzy już odbyli swą karę. 


BERLIN. Sąd w Neustrelitz, który pro- 
Wadzi sprawę niewinnie skazanego Jaku- 
bowskiego i Nogensa zaużądd od wyż- 
szych władz sądowych w  Meklemburg-— 
Sirelitz (2 tys. marek na pokrycie kosz- 
tów {cgo procesu. 


Zebranie milicji P. P. 8. 


odbedzie się w sobotę 2 listopada 
o godz. 5:50 popołudniu w lokalu 
ul, Rutowskiego 23/H p. 

Uprasza się wszystkich towa. 
rzyszy interesowanych, również 
grupy tow. tow. z poszczególnych 
Związkwów Zawodowych, wyde- 
legowanych do milicji o punktu- 
alne przybycie, 
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habilitacji służy Pan Rzeczypospolitej . 
Polskiej i służy Pan dobrze. ‘(Mimo to 
od niedawnego czasu pewne organa 
prasy polskiej poczęiy miotać na Pana 
szerej oskarżeń, Skądinąd wiadomo mi. 
że z drugiej strony niektóre sfery spo 
łeczeństwa ukraińskiego nie szczędziły 
Panu goryczy za — ich (zdaniem — 
zbyt lojalną służbę Państwu Polskiemu. 
MEDEE ea A | | MOC GG 1 EWĄ 
EPIDEMIA CHORGB ZAKAŻNYCIE. 
WARSZAWA. 30. paźdz. (A. W.) W 
ab tvgodniw zanotowaio lu 85 wypad- 
ków tylusu brzusznego, |plamistego i gzkar- 
latyny 131 wypadki. 
—— 
ŻYDÓW W ROSJI SÓW. 
paźdz. (A. W. Wielką 
tu decyzja GUP. zbio- 
Zgodnie z tą 


WILNO, 30. 10. (AW). Według in- 
formacyj z Kowna studenci un;wersy- 
tetu kowieńskiego przygotowali się w 
czasie wpgkładu prof. Waicemaresa. «tó- 
ry anial się odbyć w tych dniach. do 
poprzecinania przewodów eiektsycznych 
na sali, ab; potem w ciemnościach pa- 
nujących na sali obić Waldemarasa. aby 
mu się odechciało raz na zawsze wy- 


WYSTEDŁANIE 

MOSKWA. 30. 
wywołała 
rowezo wysiedlania 
docyzja wysiediono z Moskwy 1009 ro- 
dzin rzemieślników żydowskich. Wysieđle- 
nie przeprowaďžano na skutek żądań rze- 
obawiających się 


senzac ję 
ukdów. 


KATOWICE. 50. 10. (AW). W ostat- 
nim czasie na terenie całej Rzplitej. 
a jprzedewsz sikiem na Górnym Śląssu 
ukazała się większa ilosć falszjwyci 
5-cio złotówek. W zwiząku z tem 
dowiaduje się Ajencja Wschodnia, że 
funkcjonarjusze śląskiej straży gran;cz- 
nej wpadli na trop szajki fałszerzy, 
przyczem nici śledztwa, prowadziły do 
Łodzi. 


imieślników nie Żydów, 
konkurencji żydowskiej. 
—0— 
POD OKNEM PAŁACU SPRA- 
WIEDLIWOŚCI. i 
LUKSEMBURG. 50. paźdz. (Pat) Pod 
jednem z okien pałacu sprawiedliwości 
znaleziono bombę. Przypuszeznie choyhA 
tu o manifestacje przeciw trybunałowi, któ- 
ry ma sądzić zabójcę szela kancelarji tu- 
lejszego poselstwa włoskiego. 


libejowi, p. o. wizytatora szkół iw Ku- żadnym nieodpowiedzialnym żywiolotn 
BOMBA | 
| 


W wyniku dalszego dochodze- 


Jak studenci chcieli zemścić się na 
Waldemarasie. 


głaszania wykładów. Jak wiadomo wła- 
úze uniwersyteckie nie pozwoliły prot. 
Waldemarasowi na wykłaszanie wykła- 
dw i w ten sposób zamiar studentów 
zosta! zniweczonj. jednakże jak słychać 
studenci zastanawiają się. jakby w 
inny sposób zemścić się na Wałdema- 
rasie za stosunek do. Uniwersytetu, 
przeprowadzone reformy itd. 


c ni 


Rykrycie fabryki fałszyw. pieniędzy w Łodzi 


nia przeprowadzono rewizję w Łodzi 
przy. ul. Zielonej w mieszkaniu nje- 
jdkicgo Bednarskiego. Czasisa i Jar- 
musa, w czasie której ujawniono formy 
do odlewów monet oraz 100 sztuk fał- 
szywijch 5-cio złotówek. Fałszerzy a- 
resztowano i jpociągnięto do odzpwie- 
dzialności sądowej, znalezione zaś przy- 
rządy i falsyfikaty skonfiskowano. 
—g— 
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WY illa „Malta“: w Rzymie, 


własność zmarłego onegdaj ks. Biilowa. 


Tam też zakończył życie. 


2a kurtyną sowiecką. 


Głośny pisarz oskarża okrutnych władców Rosji. 


Panait Istrati, głośny pisarz współ- 
czesny, pochodzący z Rumunji był 
ongi wielkim zwolennikiem ustroju 
sowicckiego i przyjacielem obecnych 
władców Rosji, Ale po latach obser- 
wacji przyszedł Istrati do przekoua- 
nia, że obecny system rosyjski ni- 
czem nie różni się od krwawych rzą- 
ców caratu, a pod względem barba- 
rzyńskich metod i tyranizowania oby- 
wateli nawet go przewyższa. 

Istrati daje temu wyraz w arty- 
kule ogłoszonym w „Le Nouyelle 
Revue Francajse'* przedstawiając w 
nim jako typowy dla stosunków ro- 
syjskjich los swego przyjaciela Russa- 
kowa okrutnie prześladowanego przez 
zbirów bolszewickich. 

Russakow — stary rewolucjonista, 
zmuszony jeszcze w 1905 r. emigro- 
wać do Francji, powróciwszy — po 
r. 1017 do Petersburga— dostał pracę 
w fabryce, z której utrzymywał siec- 
bje i swoją rodzinę. Stało się jednak, 
że pewna młoda komunistka, niejaka 
Roitman, zażądała dia siebie mieszka- 
nia Rusakowa i przy pomocy swej 
przyjaciółki. Swiercowej, mieszkają- 
cej w tym samym domu, co i Rusa- 
kow, oraz domowego komitetu, zain- 
scenizowała prowokację, a następnie 
W „Prawdzic“ zjawił się artykuł, do- 
imagający się wyrzucenia spekulanta'*, 
„pogromcy i „kottirewołucjonisty* 
Rusakowa z jego mieszkania i roz- 
strzelania tego „złoczyńcy, podobnie 
jako to miało miejsce przed kilkoma 


poza |... .. _<m WSZW 


tygodniami w Moskwic, gdzie roz- 
strzelano A. Katganowa, który zabił 
prezydenta kooperatywy mieszkanio- 
wej. 

Dalej wszystko idzie przepisowo. 
Związek robotniczy, do którego na- 
leży Rusakow, czyta „Prawdę“ i — 
automatycznie skreśla Rusakowa z 
listy swych członków. Fabryka, w 
której pracuje Rusakow, otrzymuje 
uchwałę Związku, i automatycznie 
go wydala. 

Tak — niby to był wyrok sądowy! 

Nasiępnie idą zamówione rezolu- 
cje calego rzędt fabryk w Petersbur- 
gu, osnute na „Prawdzie“, a dalsza 
kampanja „Prawdy opiera się na 
fabrykach, a całe rusztowanie dykta- 
tury — na GPU., ażeby dręczyć mi- 
ljony nieszczęśliwców. 

Mimo energji rozwiniętej przez l- 
stratjego, mimo interwencji u „„same- 
go Kalinina, mimo zupełnie nieuza- 
sadńijonego oskarżenia — starego Ru- 
sakowa, wprawdzje nie rozstrzelano, 
ale — rzucono do więzienia, zaś jego 
todzinę — na bruk. Piękna Roitman 
zwyciężyła! | 

„l ten oto regime — zapytuje I- 
strati — chcecie rozszerzyć na całą 
ziemię?! Dziękuję bardzo. 

Prawda — Rusakow nie był ko- 
munistą, „ale proszę was — pisze 
Istrati — powiedzieć mi, co to jest 
komunista w dzisiejszej Rosji? A zre- 
sztą, skończmy raz na zawsZe 4 dwu- 
znacznikami: czy tylko komuniści ma- 


ja prawo żyć na świecie? 1 co trzeba 
robić z robotnikiem, z włościaninem, 
z inteligentem, z urzędnikiem, z kiru- 
zgocącą więlszością ludzkości, która 
komunizmu nie rozumie? Czy trze- 
ba im odmówić pracy? Wyrzucić ? 
Zestać na S$yberję? Zabić?... Ja za- 
pytuję co sę stanie z biedną ludzko- 
ścią wtedy, gdy komunizm Swierco- 
wej i Roitman... będzie dość silny, 
ażeby narzucjć światu swoją dzisiej- 
szą sprawiedliwość ?* ! 

„Jestem świadomy tego, co robię. 
ZGaję sobie sprawę ze znaczenia 
mych słów... Ale ja czekałem dłużej, 
jak cały rok, zanim ogłosiłem dru- 
kiem te stronice, i to dopiero zstą- 
piwszy aż na dno przepaści sowiec- 
kiej, gdzie znalazłem najwyższego ido- 
stojnika Związku (Kalinjna) w zupeł- 
nej zgodzie z Swiercową'.. Wowvpa- 
dek Rusakowa nic jest odosobniony, 
„cała Syberja pełna Rusakowych*... 
Niema tam mowy o komunizmie, jest 
tylko terror traktujący życie ludzkie 
jak materjał wojny socjalnej, którym 
się posługuje dla zwycięstwa nowej 
potwornej kasty... kasty okrutnej, żą- 
dnej panowania, wojowniczej. Ta 
kasta, pełna ingnorancji, wulgarna i 
przewrotna, składa się przeważnie z 
młodzjeży, zrodzonej na początku te- 
go wieku. Ta młodzież nie ma i nie 
chce znać tego, co tworzyło niegdyś 
wielkość i siłę rosyjskiego ideali- 
zmiu rewolucyjnego. Ona zna tylko 
hasła swej władzy, „kąciki Leni- 
na“, olbrzymie transparenty pełne 
frazesów, ażeby niemi zastąpić ideę, 
GPU. ażeby uniknąć krytyki; uni- 
wersalną p, różnię, pozwalającą im 
utrwalić swe pahowanie*, 


. + a v . 
Urzędnicy o swojej niedoli 
Na dzień 1. i 2. listopada r. b. zo- 
stało zwołane do Warszawy plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego Stowa- 
rzyszenia  Urzędników Państwowych 
Rzplitej Polskiej. ` 

Z uwagi na katastrofalną sytuację 
gospodarczą, w jakiej znajdują się sze- 
rokie rzesze urzędników państwowych. 
punkt ciężkości obrad bezwątpienia spc 
czywać będzie przy omawianiu rzeczy- 
wistego stosunku Rządu do kwestji po- 
prawy bytu urzędników państwowych 
1 wypłaty zaległego za rok 1928 do- 
datku mieszkaniowego. 

O nastrojach panujących wśród urzę- 
dników państwowych z powodu mieza- 
łatwienia przez Rząd tych niezmiernie 
palących spraw i pominięcie w pro- 
jekcie budżetu na r. 1929/30 sum prze- 
znaczonych na poprawe bytu urzędni- 
ków państwowych, świadczy dobitnie 
wniosek, jaki został zgłoszony na Za- 
rząd Główny do uchwalenia, a wzy- 
wający wykonawcze orjany Stowarzy- 
szenia do wkroczenia ma droję bstatecz- 
nych rozporządzalnych środków w celu 
osiągnięcia realizacji słusznych postula- 

| tów rzesz urzędniczych. 


naleglegla hydroplśti. 


Hydroplan angielski, 
któnj rozbił się onegdaj podczas burzy 
w zatoce Gennueńskiej, utrzymywał ko- 


munikację na obszarze morza Śród- : 


zielmnego. 

Prowadził go fatalnego dn;a kpt. 
Bird, młody, 27-letni pilot. praktykujący 
od r. 1924. Obok Birda w aparacie 
znajdowali się: mechanik i operator ra- 
djowy, oraz 4-ro podróżnych. 

Wedle dotychczasowych wiadomo:ci, 
„City of Rome“, po odlocie z Neapolu 
do Genewy, wpadł w pobliżu Leghorn 
w huraganowy wiatr, którego szybko. ć 
przekraczała 120 klm. na godzinę Pro- 
wadzącj aparat postanowili wyjść z nie 
bezpiecznej strefy 1 opuścić się na mo- 
rze, w miejscu odległem o 15 kim. od 
Spezi. Przed opadnięciem na wodę o- 
perator radjowy zdążył rozesłać sygna- 
ły, wzywające pomocy. Na wezwanie 
odpowiedział sygnałami mały parowiec 
włoski „Famiglia“, który wyruszył na- 
tjchmiast z Genui i znalazł hyuroplan: 
leżącj na wodzie. Silniki *hydroplanu 
pracowały bez przerwy, pozwalając a- 
paratowi utrzymywać się na wysokiej 
fali. Marynarzom włoskim udało się 
przywiązać do hydroplanu trzy liny, 
dzięki czemu (parowiec mógł jakiś (czas 
holować aparat, ale wzmagająca się bu- 
rzą | olbrzę: mie fale zerwały liny i za- 
częły łamać skrzydła hydroplanu. “=x 
Również parowiec „Famiglia“ znalazł 
się w piężkiej sytuacji, walcząc z falą, 
strącił z oczu hydroplan. Wkrótce przy- 
były na miejsce wypadku holowniki pa- 
rowe i torpedowce, które rozpoczęły |po 
szukiwania, jednakże bez rezultatów. 
Dopiero po pewnym czasie znaleziono 
ciało pilota i jednego z jpasążerów. Po- 
szukiwania pren 


O ODNOWIENIE TRAKTATU HAN- 
DLOWEGO Z RUMUNJA 


WARSZAWA. 50. 10. (A. W]. 
Podczas pobytu Min. Zaleskiego w Ru- 
munji poruszona została w rozmowąaci 
z premierem Maniu, ministrem handli 
Magdearu i ministrem rolnictwa Mi- 
chalakyrm Kkwestja bliższej współpracy 
gospodarczej między Połską i Rumunją. 
Gbie stronj wyraziły zgodę na brzy- 
stąpienie do rokowań o odnowienie 
traktatu z r. 1921, którego jpostano- 
wienia mają b;ć przystosowane do po- 
trzeb lgospodarczych Polski i Rumunji 
w obucnej chwili, Już w nieałwjim cza- 
sie mają być poczynione przygotowa- 
nia Go rozpoczęcia rokowań. 

E i 
ZDERZENIE SIĘ DWÓCH OKRĘ- 
TÓW NIEMIECKICH. 


BERLIN, 50. 10. (A. W.). Podczas 
ćwiczeń niemieckiej marynarki wojen- 
nej na zachodnim Bałtyku zderzył się 
wczoraj terpedowiec „Leopard“ z pan- 
cern.kien „Scalezw:k Fios-tyn". Uszko- 
zon; torpedowiec przyhoiowany został 
do Kilonii. 


„City of Rome', 


„DZIENNIK LUDOWY* nr. 251 z dnia 1. listopada 1929. 7 


Miejska Komunalaa Kasa Oszczędności 
we Lwowie. 


Do rzędu poważnych instytucji fi- 
nansowych w naszym mieście, na- 
leżj Miejska Kasa Oszczędności, która 
dzięki niestrudzenie uorawianej propa- 
ganózie zmysłu oszczędności wśród 
szeronich sfer ludności naszego miasta 
zdołała u siebie zgromadzić bardzo [p0- 
ważne kapitaky, któremi zasila wydatnie 
wszelkie Qdieizinj gospodarczego ży- 
cia. Jako instytucja społeczna. per 
swą aracq idej sodniesjenia dobrobytu 
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W końcu 1928 roku założyła Kasa 
Oddział I. przy ul. Grodeckiej |. 60, 
który po rocznej pracy wykazuje stan 
wkładek zi. 2,000.000. Szybki rozrost 
tego Oddziału skłonił Zarzad Kasy do 
organizacji drugiego, który jeszcze 
w tym roku zostanie otwarty grzy ul. 
Żólkiewskiej l. 75. Gorącą łieczą o- 
tacza Kasa również „Szkolne Kasy O- 
szczędności', zorganizowawszy dotych- 
czas 50 szkół, które na przeszło 13.000 
książeczkach wkładkowych, złożyły zł. 
435.000. Kwota ta powstałą z drobnych 
kwot, często z groszowęki kozycji. 0- 
szczędzon„ch przez młodzież szkolną. 

W działalności kredytowej Kasy na 
pierwsze miejsce, wysuwają się kredyty, 
udzielone na kudowy oraz kredyty Tipo- 
teczne, którsch udzielono w tym roku 
na 9,586,450 zł. Dzięki racjonainemu 
rozdziałowi tych kredytów. dokonano 
z jego pomocą znaczną ilość remontów, 
nadbidów oraz wykonano caly szerej 
nowych domów i mieszkań, łagodząc 
w im sposób choć w części klęskę 
mieszkaniową. 

Dzial kredytów wekstowych opiera 
się przedewszystkiem na «apitałach u- 
zjsianic:! drogą wkładek oszczędności. 
Przyznany przez Bank Poiski redyskont 
uważany jest w zasadzie jako rezerwa 
płynności, wykorzystuje go zatem Kasa 
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ludności Lwowa, może Kasa z izado- 
woleniem patrzeć na owoce swej pracy. 

Najwięcej uwagi poświęca Kasa dzia- 
łowi wkładek oszczędności. które w tym 
roku wykazują znaczny rozrost tak pod 
względem wi,sokości wkladek e 
gujch per 1, X. br, kwoty zł. 45,019.451, 
jak również pod wzgłęaem ilości stron, 
których przeciętnie dzienna cyfra do- 
chodzi do 650. 
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w bardzo skromn.ch rozmiarach, {mimo 
to zdołała udzielić w tym roku kredy- 
tów weksl. na kwotę zł. 102.823.446.25, 
które w znacznej mierze wspomogłj 
nasz przem sł, handel i rękodzjeło. 

Podnieść również naieży pracę . „Od- 
działu Zastawniczego”, który służąc 
wsz, stkim warstwom htiności drobnytni 
kredytem, udzielił w tym roku przeszło 
zł, 6,000.000 zaliczek pod zastaw war- 
ilościowych przedmiotów. Możność ra- 
talnej splaty otrzymanych pożyczek, 
przyczyniła się w wysokim stopniu do 
znacznego rozwoju tegoż Oddziału. 

Fundusze rezerwowe Kasy sięgają 
kwoty zł. 2,539.855. Ważnym tnoiaten- 
tem, budzącym szerokie zaufanie dła 
iXas jest fakt, że Gmina miasta Lwowa, 
jedna z najzamożniejszjch w naszem 
państwie, przyjęła pełną porękę za wy- 
płaty i oprocentowanie wkładów o- 
szczędności. 

Jak z tego pobieżnego przeglądu 
dzialalności Kasj wynika mimo tru- 
dnych na ogól warunków, w jakich 
rozwija się nasze Życie gospodarcze, 
Kasa Oszczędności m. Lwowa csiągnęła 
bardzo powaźne wyniki swej pracy: i 
przez zecranie poważn,ch kazitaiow 
staia się żywym czynnikjem rozwoju 
naszego miasta. 
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Wiadomości z Drohobycza. 


(Telef, od naszego KEorespondenta). 


Frakcja na „Polminie“ umarla. 


Żadna to niespodzianka dla robot- 
ników. Już przy narodzeniu z góry 
„Frakcja' skazana była na śmierć. 
Taki los spotyka wszystkie judaszo- 
we partje, które przez pewien czas 
subwencjonowane przez kapitał na 
moment ludzi obiecankami i dema- 
gogją ogłupią, wydrą z nich na ró- 
żne składki, co się da, dopoki robo- 
tnik nie zorjemuje się z kim ma 
do czynienia. 

Naszym związkom zawodowym ni 
prasie robotniczej nikt subwencji nie 
daje, żyją one z ciężko zapracowa- 
nych groszy robotnika zorganizowa- 
nego i dlatego wiele jeszcze potrze- 
bują, ale nje- zginą i o tem powinni 
robotnicy pamiętać. 


Kilku robotników „Polminu któ- 
rzy opuścjli „Frakcję'* złożyli czę- 
Ściowo ustne, częściowo pisemne ze- 
e: o działalności „Frakcji i pro- 

szą o ogłoszenie ich w „Dzienniku 
Ludowym. 


Brzmią one następująco: każde po 
sicdzenie zwołane przeć Denasiewi- 
cza zaczynało się od sprawozdań „mę 
żów zaufania, którzy opowiadali, co 
który z „cekawistów' w czasie służ- 
by robił, jak służbę pełnił itp. Dena- 
siewicz wszystko to sobie notował. 
Czy sprawozdania y tych posiedzeń 
składał komu — niewiadomo. Cel je- 
dnak tych notatek jest aż nazbyt o- 
czywisty. 

Potem następowały sprawozdania 
z wszystkich płotek lokałnych i prze- 
chwałanije się, kto najwięcej cekawi- 
stom dokuczył. Sprawozdania jego 
zauszujków mie zadowalały go, tak, 
że marzekał, iż niema ludzi zaufa- 
nych. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
jeden z robotników prosił Denasie- 

vicza, by wystarał się mu dawno już 
przyrzeczoną  prźeć tegoż podwyż- 
kę, motywując żądanie swe tem, że 


od lat 5-cju ma drugą kategorję, a 
dalej tem, że agituje na rzecz frak- 
cji, stracił honor 1 szacunek u to- 
warzyszy pracy. 

To upomnienie się tak Pawelka 
zirytowało,że tłukąc pięścią o stół, 


listopada 1929. 


wołat: „Dla kogo mam się starać o 
podwyżkę?! Na 45 wpisanych płaci 
was 10 wkładki! „Przedświtów 
idzie trzy, nikt z was poza domaga- 
niem się ciągłych podwyżek nic nie 
robi, bierzcie przykłal z cekawistów 
jak oni teraz pracują, i jacy są so- 
iidarni, Te 140 „Dzienników Ludo- 
wych*, które bierze ze stacji ich kol- 
porter, do grobu mię wpędzą”* 
Komentarze zbyteczne. 


Komisarz Kasy Chorych w Drohobyczu 
sprzedał sanaforjum w Worachcie. 


Piorinujące wrażenie w sferach ro- 
botnicz_ch i 
go Zagłębia wywołała wiadomość o 
dokonanej przez tutejszego komisarza 
Kas; chorych Stasia Ząa«rzewskiego 
sprzedaży połowy sanatorjum dla yruż- 
liczo chorych w Worochcie. - 

Na szczęście utrzymał się jeszcze au- 
tonomiczny Zarząd Kasy chorych w 


Stanisławowie, ktory skwapliwie sko- 


Odczyt . 


Pogadanka e oszczędności. 


Staraniem Dyrekcji Miejskiej Kasy 
Oszczędności w Drohobyczu z okazji 
„Tygodnia Oszczędności” dyrektor filji 
Banku Gospodarstwa Krajowego p. Ja- 
mrugiewicz wygłosi odczyt — poga- 
dankę na temat — oszczędności — w 
sali Domu Robotniczego w sobotę, dn. 
2. listopada o godzinie +30 jpopoł. 

Komitet uprasza o licznj udział pp. 
Urzędników,  obotników firRm „,.Pol- 
min“, „Drost“, Kasy chorych, Urzę- 
dów, oraz wszystkich, których sprawa 
ta interesuje, 
TEFA MEOT LESZNA „= 


ubeznieczonyca nafiowe- ; 


i 


rzystał ze sposobności i zakubił Dro- 
Pra z„cką połowę dia swych «bezpieczo- 


Sw obywaielskiemu stanowisku 
Źarządu Kasj Stanisłąwowskiej. sana- 
torum., zbudowane ogromnuyln wysił- 
kiem robotników naftowych. nie dostało 
się w ręce spekulantów, lecz madai słu- 
żyć będzie członkom Kasy. ; 


Kc munikat. 


W SOBOTĘ, dnia 2. listopada o godz. 3 
wiecz odbędzie się w Slryju posiedzenie 
Prezydjum OKR. Podkarpacie. 

Obecność tow. Markowskiej, Markow- 
skiego, Halucha, Klimka, Jaroszewskiego, 
W eymanna, Szuby. Sehmida. konieczna. 

Prezydjam OKR. Podkarpucie. 


ZARZĄD KOŁA DROHOBYCKIEJ MŁ. 
siuajującej na wyższych uczelniach Rze- 
kj Polskiej zawiadamia, że dn. 

. listopadu b. r. odbędzie się o kodzinie 3, 
a lokału Towarzystwa w Drohobytzę: 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie z na 
siępujacym porządkiem dziennym: 1. 
Zmiana Statutu Koła, 2. Wnioski i intern 
e je. 


. Matłachowska sekr. ( E. Stasiak prez. 
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Wiadomości 2 ze € Sfanislancówia” 


(Telef. od nasz korespendenta). 


Na nowym gruncie. 


Osławiony  rewizor pociągów Ma- 
grusz Jan, tak niedaleki miana morder- 


Waika inżyniera z złoczyńcą. 
Ranny bandyta zdołał zbiec, 


Do mieszkania Reginu Lewenberg Za- 
micszkałej w Drohob,czu, Górna Bra- 
ma (5, włamał gię jakiś nii znainy oszbnik 
któny skradł jej. bieliznę i ubrania. 

Tenże rzezimi szek dostał się naste- 
nie do kę sA p. inż. Mphata Sa- 
jormona, i byłoby się udało mu ogra- 
bienie mieszkania inżyniera, lecz w cza- 
sie rabunku zbudził się p. [phai i rzu 


| 


cił się na opayszka. W (czasie szamota- 
nia oprjszek strzelił z rewolweru nic 
raniąc jednak nikogo, poczem rzucił się 
do ucieczki, 

Za uciekającym oddał inżynier czte- 
ny strzały, ślady krwi wskazywały, Ż 
złodziej został ranny — mimo to u- 
dało się mu zbiec. t 

Śledztwo w toku. 


cy, został oddelegowany na obławę, za- 
rządzoną na bezbiłetowych pasażerów 
w obrębie dyrekcji kolejowej w War- 
szawie, Rzecz, doprawdy, trudna wia- 
ry, by władza, której przysporzył on 
niemało skandalu, strzelając, jak turlat 
do niewinnych ludzi, wysyłała igo i to 
nawet do stolicy. | 

Może poznają się na nim na nowym 
gruncie i uwolnią ogół kolejarzy od 
tego szkodliwego człowiewa. Na terc- 
nie stanisiawowskim mijał protektora w 
osobie p. Wiktora. Wątpić należy, czy 
znajdzie się drugi. który tolerować bę- 
dzie zbrodnicze czyny tego człowieka. 


Czy grasant wiecznie hądzie | 
brykał ? 


Osławiony kierownik pocjągów Kra- 
jewski Kazimierz. znanj z różnych na- 
pastliwych sztuczek, wywołał onegdaj 
gorszącą awanturę na dworcu kolejo- 
wam przy międzynarodowym; pociągu 
 pośpieszn: m, obrażając dyżurnych ru- 
chu: Chmurę i  Eisenbeissera wobec 
licznej publiczności. 

O jego też popularności yświadczy 
najnowsza „zasługa, jaką zdobył w 
Bebesowym związeczku konduktorów, 
gdzie mają go nieoawem za warchol- 
stwo wylać, i 

Dopóki pozwoli się temu człowiekowi 
trykać? Już czas najwyższy! ( 
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Kronika Stanisiawowska 


SAWORÓJSTWO. Dnia 24. b. m. po- 
pełnił w Horodence samobójstwo przez jio- 
wieszenie się w własnem mieszkaniu na 
sznurku od story okna dr. Jarosław Oku- 
niewski, lat 70, em. lekarz. b. admirał ma- 
rynarki auslr. narodowości ukr. Powo- 
dem samobójsiwa była, jak stwierdzono 
melancholja. 


OGŁOSZENIE. 
UNIFEWAŻNTAW zzulioną książeczkę woj- 
skową wystawioną przez P K. U. Sla- 
nisławów, na nazwisko kaumpiuiec Whw 
dysław. 


M OE OTT E 2 SEZ 
Nieudały najazd sanacji 
w Stryju, 

STRYJ, 28. października. 

W dnia 25, b. m. odbyło się w tut. 
warsztatąch P. K. P. Zgromadzenie 
zracowników  k _ lejowyjch wszystkich 
gaięzi służby, urządzone pod naciskiem 
tut, włauz kolejowych w ceiu zwerbo- 
wania do Kolejowego (przysposobienia 
wojskowego nowyjch członkłów. 

W tym celu zastanowiono joracą tax 
w warsztatach, jakoteż innych dzia- 
łach dziennej służbj już o godz. 15, 
tj. o godzinę wcześniej niż zwykle. 

Referat na temat „konieczności“ wstę- 
pywania Go tej „bezpartujnej* organi- 
zacji wygłosił sprowadzony w tym kehi 
delegat z Okr. K. P. W. który aż 
do znudzenia opowiadał na rozmaitsze 
na nutę patriotyczną bajsi. 

Kolejarze za dużo mają doświadcze- 
nia, ażeby dawa'i się naojerać faryzeu- 
szom sanacjjnym na skrzętnie urządzo- 
mj kawai, zdają sobie dostateczn.e sora 
wę, że ta rzekomo bezparty,na (jra z 
organizowaniem K. P. W, nosi wyraźne 
cechy kaptowania jak największej ilości 
zwolenników do ratowan.a walącej się 
w przepaść sanacji. 

To też, gdy po skończonym reieracie 
p. r. inż. Dzikoński bez żadnej rdy- 
Skusji rozwiązał zgromadzenie, w tej 
chwili wydobył się z piersi (kolejarzy 
manif:siąc. ny hymn robotniczy „Czer- 
woir, Sztandar". który na organizato- 
rów zgronasz nia wywart nie rzyjem- 
ne wrażenie. i 
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Wyzysk pracowników gminnych 
w Samborze. 
Sambor, 28. października. 

Hasło sanacja zelektryzowało część 
pracowników, która myślała, że sto- 
jący za hasłem marszałka Pilsudskic- 
go ludzie uzdrowią wszystko, co 
jest krzywdzące. 

Wybrana Rada z burmistrzem p. 
dr. Dobrzańskim nie chce uznać po- 
stulatów ekonomicznych pracowni- 
ków gminnycir i wszystkie ich prośby 
zostały sanacyjnie przeprowadzone 
przez wrzucenie ich klo kosza. 

Płaca tych głodomorów przedsta- 
wia się następująco: żonaty strażak 
104 zł. mies., bczdzietny 88 zł., ka- 
waler 71 zł, a wykonywanie służ- 
by wynosi 48 godzin, wolnych 24 
godzin. 

Czy nje wstyd ala burmistrza pra- 
wnika, znającego ustawę o 8 godz. 
dniu pracy — tolerować ten wyzysk. 

Natomiast Rada ma inne kłopoty, 
bo trzeba było podwyższyć piacę p. 
burmistrza z 500 zł. na 1.000 zi. 
Czy jest sprawiedliwa ta olbrzymia 
niewspółmierność pomiędzy zarobka- 
mi pracowników, a pensją p. bur- 
mistrza, który ponadto ma jeszcze 
wyznaczony fundusz reprczentacyjny. 
Województwo stanęło w 
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obronie głodomorów, za którymi nikt 
się kie ujmuje w Radzie naszej, która 
jest reprezentacją reakcji. wcale o 
klasje pracującej nie myślącej. 


kłopoty z mianowaniem komisa- 
rza Kasy charych w Samherze. 


Od czasu, kiedy rozwiązuje się Za- 
rządy Kasy chorych a mianuje komi- 
sarzy, klika samborska na czele z p. 
burmisirzem rozbija się wciąż o 
micjscowego komisarza i jako kan- 
dydata wysuwa emer. pułk. p. Mi- 
śkiewicza. 

Przed dwoina tygoumiami zjechała 
lustracja z Urzędu Ubezp., przegią- 
cając księgi i załączniki, W wyniku 
lustracji znaleziono załączmk na wy- 
płacony zasiłek żonie jakiegoś pra- 
cownika, co w myśl ustawy jest nic- 
uopuszczalne. Być może, że Urząd 
Ubczpiecz. byłby przyśpieszył mia- 
nowanie komisarza. 

Zawiodła się klika z przyjazdem 
p. min, Prystora, który wedle mnie- 
manja kliki miał rozwiązać Zarząd i 
mianować komisarza; tymczasem p. 
minister przejechał obok budynku 
Kasy; I z brakn czasu odjechał do St. 
Zakrzewskiego do Drohobycza, zo- 
stawiając dalsze komentarze klice. 

Obserwator. 
e 


rza 


w ui. Potockiego. 
Aresztowanie podejrzanej © mord kobiety. 


(y) Wczoraj o godzinie 6-tej wie- 
czór przechodnie ulicy Potockiego zo- 
stali zaalarmowani strzałem rewol- 
werowym, a następnie upadkiem na 
choanik jakiegoś mężczyzny. Stało 
się to momentalnie obok realności 
pod 1. 80. ) 

Przybyli na miejsce przechodnie uj- 
rzelj ze zgro”ą, że leżący na chodniku 
postrzelony zsająuje się w agonii, 
Strzał rewolwerowy został oddany 
z tyłu, kula zaś ugodzjła nieZnajo- 
mcgo w powyżej karku i utkwiła w 
mózgu, powodując śmierć na miejscu, 

Niebawem przybył na miejsce po- 
sterunkowy, który znalazł przy de- 
nacje legityfnację na nazwisko 


dra Jarosława Teliszewskiego, 


lekarza, zatrudnionego w szpitalu. 
zamordowany był Ukraińcem, bez- 
żenny, mieszkał przy ul. Szeptyc- 
kich 1. 40. 
Na miejsce mordu przybył lekarz 
Pogotowia rat. dr. Bełtowski, lekarz 
miejski, sędzia śledczy dr. Witoszyń- 
ski. Po wizji sądowo - tekarskiej za- 
brano zwłoki do lustytutu medycy- 
ny sądowej. 
W czasie dochodzeń stwierdzono, 
było + świadków zbrodni. Ze- 
znali om, že śp. Teliszewski szedł 


ZE 


w {towarzystwie kobiety. Ona to naj- 
prawdopodobniej strzeliła do dena- 
ta. Policja przytrzymała domniemana 
morderczynię. Jednakowoż zrazu nie 
chciala się ona przyznać do winv. — 
Do późna w nocy trwały przesłucha- 
nja świadków i arcsztowanej. Do- 
chodzenia przeprowadzała l-bda Wy- 
Gzjaiu Śledczego pod kierownictwem 
nadkom. Schwarza, kom. Bilewicza 
i zastępcy kierownika VI komisarjatu 
przod. Geyera. 


3 S cat 

Skok kobiety 

z 3-yo piętra. 

(5) Wezoraj po godzinie 8-mej rana 
mieszkańcy realności rzy ul. Syxstu- 
ski.j |. 28 zostali wstrząśnięci zama- 
cham samobójczym kobiety nieznanego 
nazwiska, która skoczyłą z qauku I-go 
piętra na bruk podwórza. Spadając. 
nicszzeęśliwa zawadziła o dach przy- 
buaówki i aoznała złamania kręgo- 
shira. sk 


Zawczwane bojolowie rat. odwiozło 
uesperatkę w stanie groźnym do Szpi- 
tala. Nazwisko jej oraz powód tar- 
gnięcia się na życje nie (zdołano usta- 
lié, gdyż nieszczęśliwa znajduje się w 
stanie nieprzytomnym. 
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przybija swoich 95 tez, 


które stanowiły program jego nauki i zapoczątkowały reformację w Niem- 
l czech. 


DC Z DĄ 


Z 


| kraju | białego terroru. 


Strejk głodowy w więzieniach węgiessk. 


Na Węgrzech w tym kraju białe- 
łego terroru, gdzie nikt nie jest pe- 
vin swego jutra, szczególną uwa- 
gę zwracają władze na więzienia, któ- 
re przedewszystkiem nicomylaa kla- 
sowa sprawiedliwość przeznacza dla 
przeciwników czarnosecinnych bani 
Horthiego. W więzieniach Horihiego 
jednakowo traktuje się skazanych i 
tych, którzy siedzą dopiero w śledz- 
twie W większości zakładów kar- 
nych Węgier prowadzi się oszczęd- 
nościową politykę, me pali się, chwi» 
lowo przytrzymanych w śledztwie — 
wbrew postanowieniem ustawy po- 
zbawia się prywatnego ubrania i do- 
mowego wiktu. Natomiast z zapro- 
wiantowania więźnjów zrobiono in- 
tratną spekulację, wydzierżawia się 
prywatnym przedsiębiorcom, na czein 
zarówno oni jak i urzędnicy admi- 
nistracji więzjennej sporo zarabiają, 
gdyż wikt jest nędzny. | 

W obronie przed głodem więźnio- 
wie musieli chwycić sjię głodówki — 
bicie więźniów jest na porządku 
dziennym, a kto odważyłby się skar- 
Żyć, tego czeka cjemnica ze szczurami. 
Tow. Władysław Fenncys, który po- 
znal dokładnie więzienia węgierskie 
za swą działalność polityczną opo- 
wiada: 

„Szczególną brutalnością odznaczał 
się Wachmistrz Fabian ; ponieważ by- 
łem na Węgrzech popularnym, Fabian 


gdy był w dobrym humorze — za- 
chodził do mojej celi: na skierowane 
do njego pytanic, czy iuec wzrusza 
go krzyk bitych ludzi, odpowiedział, 
że Śniadanie by mu nie smakowało, 
gdyby kilku przedtem mie obił*. 

Fabjan — bestja w ludzkiem ciele 
— to symbo! regimu faszystowskiego 
na Węgrzech. W swoich wspomnie- 
niach z więzienia tow. Fenttcys, opi: 
suje, w jaki sposób odbywało się 
tam badanie lekarskie. W nieopalonej 
sali pełnej ludzi zmarzniętych, cho- 
rych, stał lekarz w futrze i rękawicz- 
kach i „ordynował*', 

Tow. Fenneys przytacza ciekawy 
dokument, znajdujący się do dzisicj- 
szego dnia w archiwacii Min. Spra- 
wiealiwości. Jeden z więźniów znany 
był z tego, że stale powoływał się 
ua przepisy ustawy i wykazywał, że 
nicsprawiedłiwymi są sędziowie i ad- 
ministracja więzień, że właściwie 
oni winni znaleźć się w zakładach 
karnych. | ego epistoły skierowywane 
masowo do władz były tematem żar- 
tów panów sędziów i prokuratorów. 

Pewnego ania skierował on do 
prokuratury pismo, w którem oskar- 
ża prokuraturę i władze węgierskie 
o świadome morderstwa. Codziennie 
wedle pisma przybywają (ło więzienia 
transporty aresztowanych kobiet, z 
więzienia dla kobjet w Marja No- 
stra Ponieważ nie ma tam kolei — | 
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kobicty odbywają 4 godzinną drogę 
pieszo, a dalszą częś do Budapesztu, 
koleją —- przez ten dzień nie otrzy- 
mują wogóle pożywienia. Wiele z 
pośród kobiet nosi na rękach niemo- 
wlęta i one'(!) wydane są na pastwę 
głodu. Dopiero w więzieniu, jeśli 
w jakiejś celi jest mleko, otrzymują 
je niemowlęta jeśli go niema, umie- 
raja z głodu, najzwyczajniej w świe- 
cic. — Fakty te więzień ów gotów 
był udowodnić, zresztą były one po- 
wszechnie znane. 

Obecnie w więzieniach w Buda- 
peszcie tłumi się głódówkę więźniów. 
sztucznem odżywianiem. 

Obraz tych strasznych stosunków 
oparty jest na wspomnieniach socja- 
listy węgierskiego tow. Fenneysa. 

—) — 


hursowanie tramwajów 
w Dnie Zaduszie. 


Dyrekcja Miejskiej Koleji elektr., za- 
wiudamia, że w dniach 1 i 2 listapada 
b. r (t. j w piatek i w sobotę) jako w 
„Dnie Zaduszne” między godziną 13 a 
22 zmieni się kierunki jazdy wozów M. 
K. E. linji Nę 1 — 3 — 8$ — i 12 amia- 
nowicie: 

Wozy linji Nr. 1 kursować będą Dwo- 
rzec gł. przez ul. Leona Sapiehy, Ry- 
nek, łŁyczakowską do cerkwi św. Piotra 
poczem do cmentarza Łyczakowskiego, — 
Wracają: ul. Zieloną, Piłsudskiego, plo- 
cem Bernardyńskim, ul. Leona Sapiehy na 
Dworzec gł. 

Wozy linji Nr. 3 kursować będą: Ro- 
gatka Janowska przez uł. Ziełoną do 
tUmenlarza Łyczakowskiego. Wracają: ul. 
Łyezakowską, ul. Czarnieckiego, pl. Ber- 
nardyńskim, ul  Kazimierzowską, Janow- 
ską, do rogalki Janowskiej. 

Wozy linji Nr. 12. kursować będą jak 
wozy linji Nr. 3. 

Wozy linji Nr. 8 kursować będą: Ro- 
gałka Gródecka, Gródecką, Legjonów, Zie- 
loną do Cmentarza Łyczak. wracają uk 
Łyczakowską, Czarnieckiego, l. Bernar- 
dy ńszim, Kazimierzowską, Gródecką (lo wo- 
gatki Gródeckiej. 

Linje do Cmentarza bygg, i Tanowskią.o 
będą ponadto posiłkowane wozami o zna- 
kach, „AI. 

Połączenie między cerkwią św 
! Pawła z górnym  Łyczakowem 
mywać będą wozy posiłkowe. 

Zawiudamia się równocześnie, że z dn. 
1. list b. r. przestają kursować wozy na 
odeinku ul. Pułuskiego a PŁ Targów Wsch. 


Piotra 
ulrzy- 


Z ruchu zawedawego. 


WSPÓLNA KONFERENCJA delegatów 
Związków Zawodowych, odbędzie się 31. 
b. m. (ezwartek), w lokału przy ul Ru- 
towskiego 23, II. p. 

, Na porządku dziennym sprawy b. Wa- 
źne. 

Uprasza się o punktualne przybycie. 


-=-1)— 


Z. MB. Ki S. 
Zarząd ANMS. zawiadamia. że w cewar- 
tek dnia 31. b m. odbędzie się o godz. 19 
(7 wiecz.) w lokalu własnym. referat tow. 
dr. bDręgiewicza Stanisława Bo ta „doli 
tyka gostodurcza rządu. 
Goście i symyatycy mile widziani. 
Za Zarząd: 
sekr. siedlecki, 


— 


Garienberg, przewodni, 
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Jak sie dzieje robotnikom 


w „demokratycznej Ameryce. 
Faredja sądu w Gaskonji. 


W Gaskonji, największem mieście 
przemysłowem stanu Północnej Ka- 
roliny, wybuchł w olbrzymich zakła- 
dach tekstylnych firmy Mauyille-Jen- 
kes Comp. strejk. 

Pierwszy strejk, zorganizowany i 
prowadzony przez amerykański Zwią- 
zek zawodowy. b 

Przedsiębiorstwo rozpoczęło prze- 
ciwko niemu gwałtowną i nieprze- 
biecrającą w Środkach ofensywę, za- 
krojoną na iście amerykański sposób. 

W kilka dni po rozpoczęciu strejku 
w kwietniu tego roku, uzbrojone i 
zamaskowane oddziały, prowadzone 
niewiadomo przez kogo i z czyjego 
polecenia zaczynają systematycznie 
napadać na zgromadzenia strejkuja- 


cjeh +1 krwawym terrorem próbują 
złamać opór i organizację robotńi- 
ków. Komitet strejkowy, nie mogąc 


Sobie dać rady z mnożącymi się napa- 
adami, zakupuje u gminy wielki wol- 
ny obszar, położony poza miastem, 
usiawja na nim kilka tysięcy namio” 
tów, do których przenosi strejkują- 
cych z rodzinami i całym dobytkiem. 

Do tej zaijimprowizowanej twierdzy 
robotniczej przypuszcza oddZiał po- 
licji atak w nocy pod osłoną ciem- 
ności; jednak wycofuje się z wal- 
ki, zostawiając na miejscu zabitego 
kulą karabinową przywódcę Nomiga. 
rza Adesholdta. 

W kilka goazin potem drugi M: 
tym razem napastnikami są „cywi- 
le“, gwardja prywatna firmy Mon- 
yille-Jenkes Company, których pro- 
wadzi zbir, były major armji amery- 
kańskiej. Ci mają więcej szczęścia: 
sieamdziesiąt robotników zostaje ran- 
nych a czterdziestu „gwardja stu“ 
— taki jest oficjalny tytuł tej czarnej 


sotni — uprowadza ze sobą do mia” 


sta. 

W jakiś czas po tem zajściu, dwu 
dzjestu mężczyzn i cztery kobiety 
zostaje oskarżonych o morderstwo, 
popełnione na osobie komisarza Ader- 
hohita, który prowadził pamiętnej no- 
cy oddział policji i padł w czasie no- 
cnej strzelaniny. 

Rozpoczyna się proces w Gaskonji. 
Dwudziestu trzech oskarżonych wy- 
puszczono w międzyczasie na wol- 
ność. 

Robotnicy w Gaskonji organizują 
masowe mityngi protestacyjne, a sąd 
dla spokojnego przeprowadzenia pro- 
cesu przenosi sprawę do m. Char- 
lotte. Wszyscy wybitni adwokaci Ga- 
skonji i Charlotte pracują jako rzecz- 
nicy fabrykantów, Jeden tylko, Jim- 
mison, walczy w obronie szenastu 
oskarżonych robotników. Za to 70- 
staje zbojkotowany towarzysko, do- 


Napadają 
zmjeważają 


staje listy z pogróżkami. 
na niego na ulicy, biją, 
BOR 

Z końcem sierpnia proces się roz- 
począł: 

już w pierwszych dniach procesu 
dochodzi do potwornego skandalu. — 
Zastępcy oskarżenia wnoszą na salę 
sądową lalkę: woskową przedstawia- 
jacą zabitego komisarza, żeby w tea 
sposób wytworzyć na sali potrzebny 
im nastrój. Sala protestuje głośnymi 
okrzykami i sąd zostaje zmuszony 
kazać lalkę w ynicść. W dwa dni póź- 
DE ad pó a Z „Przysięgłych sdostaje aż 
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taku szalu. Proces zostaje unieważ- 
niony i rozpoczyna się przy innym 


skłaazje przysięgłych nanowo. Rów- 
nocześnie szałeje na ulicach fala krwa 
wego terroru. Lokal organizacji za- 
wodowej zostaje dynamitem wysa- 
azony w powietrze. Zamordowano 
robotnicę Diggins, matkę pięciorga 
dzjeci, na ulicy w zwierzęcy sposób 
a sąd mordercę uwalnia ponieważ 
jedyny świadck czynu, robotnik, mic 
chce złożyć religijnej przysięgi wo- 
bec czego sąd „zeznaniom Atcusza 
nie daje wiary“ (dosłownie). 

Proces trwa. Jaki będzie jego wy 
nik, trudno przewidzieć. Już jednax 
w ciągu pierwszych dni zwolniono 
zupełnie dziewięciu oskarżonych. 

Opinja publiczna, śledzi z zapar- 
tym tchem, jak się zakończy ten wiel- 
ki robotniczy dramat sądowy, które- 
mu na imię „..Gaskon ja... 


Skandal Krzywczycki. 


Nakladają kary na biednych ludzi. 


Przed około pięciu laty przystąpił 
lwowski Bank Ziemian (obecnie w 
likwidacji) do parcelacji lasu Krzyw- 
czyckicgo niegdyś własności p. Szo- 
staka. 

Działki sprzedawano na raty a 
zgłaszający chęć kupna podpisywał 
umowę, w której zobowiązywał się 
po zabuaowaniu pewnej części na- 
bytej parceli prowadzić na pozostałej 
gospodarstwo rolne. 

Wobec wielkiego kryzysu mieszka: 
njiowego we Lwowie znalazło się 
wielu ludzi, którzy mając do wy- 
beru zapłacenie lichwiarskiego odstę- 
puego za mieszkanie, a sposobnością 
nabycia na raty kawalka ziemi, na 
której mogliby postawić własny dom 
dla siebie i rodziny, wybrali (drugie. 

Zawrzało na brzegach lasu krzyw- 
czyckiego od ludzi, którzy od ust 
sobje odejmując, pracowali na pła- 
cenie rat bankowych, a w godzinach 
wieczornych i rannych urządzali się 
„tła własnych śmieciach“. 

Do szczęśliwców tych zaliczają się 
przeważnie robotnicy, woźni i eme- 
ryci wojskowi. Wielu z nich posiada 
własne domki z trudem i mozołem 
postawione, inni spłącają jeszcze raty 
bankowe, by potem jąć się stawiania 
domów. 

Przez cztery lata na oczach całego 
Lwowa trwała ta praca. Bank 
Ziemian ogłaszał we wszystkich 
dziennikach o parcelacji lasu krzyw- 
czyckiego, pozwołonej przez Urząd 
ziemski. 

Aż wreszcie bomba pękła...! 

Obcenje wzywa się tych nieszczę: 
śliwców, którzy podjęli się ratalnego 
spłacania parcel do starostwa lwow- 
skiego, gdzie nakłada się na nich 
kary po 500, 600 i 700 zł za... wy- 


cięcie lasu i sławianie tam domów, 
bo łas krzywczycki został w dniu 
21 czerwca 1928 r. uznany za las 
ochronny... 

Zapytujemy, gdzie były władze 
państwowe przed pięciu laty, gdy 
Bank Ziemian parcelował las krzyw- 
czycki zupełnie jawnie i z wielkim 
rozgłosem ? 

Dlaczego obecnie nakłada się kary 
ną nabywców i grozi zwałeniem już 
stojących domów ?... 

Dlaczego nie zezwala się nabyw- 
com zaintabulować się na swojej wła- 
sności ?.., 

Dodać musimy, iż domy pobudo- 
wane są na skraju lasu; sam wiefki 
las krzywczycki mie uległ parcela- 
cji a tem samem wykarczowania. 

Nic można dopuścić do tego, by 
iuazi, którzy całą swoją nadzieję 
włożyli w nabyte działki — puścić 
teraz z torbami. 

Ktoś tutaj zawinił, lecz nie dzi- 
sicjsi właścicieli aziałek i parcel. 

Jeżeli ślusarz zawimł nie wolno 
kowala wieszać! 

Władze powinne zabronić dalszej 
arcelacji a tych ludzi, którzy już 
są w posiadaniu parcel 1 domów 
należy pozostawi ić w spokoju, ewen- 
tualnie zwrócić im poczynjone wkła- 
dy. — Winnych nie wolno szukać 
wśród tych nieszczęśliwców, którzy 
W nabyte działki włożyli swój krwa- 
wy pot... Br. 
== ECA OK 

Komunikaty. 

POSTEDZENIE TOW. PRZYJACIÓŁ 
„DZIENNIKA LUDOWEGO" odbędzie się 
dnia 31. b. m. o godz. 6-tej wieczorem 
w lokalu przy uł. Sykstuskiej PAra E 

Na porządku dziennym sprawy nader 


ważne. Prosimy o niezawodne i płumktuał 
ne przybycie, 


12 


Gruzy amerykańskiego statku „Nigiloute | 


który na lotnisku w Piitsburju {padi ofiarą kurzy. Obok rozstrzaskanej gon- 
doli leży na ziemi POZO statku. | 1 


Poe OES KUBOT POS Z ZAZNA 


Proces o nadużycia i łapówki odroczony. 


(.) Lekarz wojskowy mjr. dr. Uroa- 
nowicz. broniąc się na rozprawie przed 
sądem wojskowym od zarzutu brania 
łapówek i uwalniania poborowych od 
służbj wojskowej, wczoraj, w trzecim 
dniu rozprawy, zreasumował swe dwu- 
dniowe wijwody, które następnie spi- 
sano do protokołu. 

Następnie obrońca dr. Proch posta- 
wil szereg wniosków. Między innymi 
domajat się powo:ania rzeczoznawców 


ża m." re 


lekarzy z poza sfer wojskowych, oraz 
przesłuchania 58 żołn,erzy. rzekomo u- 
wo!lnionych przez oskarżonego. 
Tr,bunat w zasadzie przyjął wsztst- 
kie wnioski obronj, z tem jastrzeże” 
niem. że rzeczoznawej będą 'powołani 
ci sami co już poprzednio iwyjpowia- 
dali się w tej sprawie, Wobec tego roz- 
prawę odroczono do nieokreślonegó 
bliżej terminu. 
E a 
AEG, na me FA Dana KA 


Trójka chomików piwnicznych w opresji. 


(„) Chomikami w gwarze złodziej- 
skiej nazywają rzezimieszków, którzy 
przy pomocy podkopiut popełniają Kra- 
dzieże, k 


W nocj na 12. sierpnia b. r. szajka 
„chomików”" dostała się przez wybity 
otwór w sklepieniu piwnicj do sklepu 
tekstyinego pod firmą Landhaus i Hofi- 
man prz} ul, Kaźmierzowskiej |. 22. 
Łupem złodzieji padło ponad 2 tysiące 
metrów różnej materji, wartości 17,985 
złotych, 

Na drugi dzień przytrzymat posteru 
kowj Genowefę  Mroczkowską, kióra 
niosia na sprzedaż 2 sztuczki maierji 
pochodzące z tej kradzieży. Mroczkow- 
ska zeznała, że materje te otrzymaja 
od kochanka Piotra Warynickiego. Ten, 
siuchanjy w śledztwie, podał. że do- 
konał włamania w towarzjstwie Pio- 
tra Bogdana i Dymitra Swyszcza. 

Wkrotce potem posterunkowy Mi- 
chał Głuszko zetknął się w ul, Zamar- 


stynowskiej z P. Bogdanem. W gza- 
sie ucieczki Bogdan strzejjł 7 razy z 
rewolweru, chcąc zniewolić policjanta 
do zaniepcliania po ścigui. Ujęto go jednak 
i osadzono w areszcie. ( 

Wezoraj stanęli wszyscy trzej przed 
sądem. Mroczkowska nie jawiła się jed- 
ndk na rozprawie, gdyz odpowiada z 
wolnej stopy. Wobec tego przewodni- 
czącj trybunału r. Dworzak odroczył 
rozprawę. 


PZYTY REZ pa RZAD aa 


‘dubias 
Dziennika Ludowego“ 


W związku z nieskuchanymi prze- 
szkodami, na jakie w ostatnich czasach 
natrafia wydawanie naszego pisma, za- 
mierzamy urządzić w dniach najbliż- 
szych 


UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZOWĄ 
„DZIERNIKA LUDOWEGO". 


Program uroczystości, dzień i miej- 
sce będzie podane w zaproszeniach, 
które wkrótce zostaną rozesłane. 


WYDAWNICTWO 
„DZIENNIKA LUDOWEGO". 


ZIZI a 


śe sportu. 


MECZE LIGOWE: 
W fiątek grają: Ruch — Pogoń, Craco- 
via — Czarni. d 
W niedzielę grają: Polonja — Turyści, 
METO — Pogoń, £. K, 5. — Warta, Grar- 


barnia — Czarni 
ZA WODY - O. WEJŚCIE DO LIGI: 
Lechja — Naprzód, sd (Poznań) — 


Marymont £ : 0 (1 Obecnie Legję 
ma mzeni z łŁ. l. 5. G. sb 9 punktów, i 
toli ŁTGS ma jeszcze do rozegrania je- 
den mecz z Mary montem. 


POSIEDZENIE Zarządu Robolniezego 
Klub Sportowego we Lwowie. odbedzie się 


we czwartek, dnia 31. października b. r. 
o godz. 19-tej w lokalu przy al Rutow= 
skiego 23. II. p. 

= 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: Billic Dove we filmie „Mi- 
lość Księcia Sengjusza . 

CASINO: „Diablica z Trypolisu 5. Q 
Sya l 


CHIMERA „Pieniądz. 

COLOSSEUM: „Ochotnis”. 

FATAMORGANA: „Szecherezada . 

GRAŻYNA: „Szampan *. 

KOPERNIK: „Szpieg na Dworze ro. 
syjskim”. 


LEW: „Kolm i Kelly w haremie . 


LEW: „Pod Banderą Miłości”. 

MARYSIENKA: „Szpieg na Dworze 
rosyjskim“. 

OAZA Ludzie podziemi 

PALACE Film dźwiękowy „Czterech 
Djabłów”. 

PAN: „Kobieta z raju bolszewickiego". 


PAS. AŻ: Wiliam Desmomt i Kib ezer- 
wonej ręki. 
POLONIA 
PROMIEŃ 
STYLOWY. 
UCIECHA 
żuUchin. 


„Pogromaca i Panetera“. 
„Anna Karenina“ 
„„Uwodzicielka' 


„Zdobywca serc” Iwan Moz 


Źnachór - akuszer spowodował śmierć kobiety 


(s) Dnia 6. marca b. pr. zmarła w 
szpitaiu siużąca Michalina Wjszówna 
wskutek zakażenia krwi, soowodowa- 
cego niedozwolonym zaciejjem. Przed 
śmiercią Wiszówna zeznała, że sprawcą 
nicłortunnego spędzei,;a plodu był mon- 
ter Władzeław Cholewa, W czasie do- 
chodzeń siwierdzono. że Cholewa nie 
będąc lekarzem, leczył dziecko Kata- 


rzyny Drobutowej, za co otrzymał 8 

złotych. Następnie leczył inne dziecku 

Pw lokatorki przy ul. Bogdanówka 
9: | pd 
Znachor ten stanął wczoraj przed są- 


dem i został skazany na 8 miesięcy 
więzienia. 
Rozprawie przewodniczył r. Łycz- 


kowski, oskarżał prok. Bizub 
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Lxów. dnia 80 p'źżlziernika 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek o 'l-tej „Przyjaciele“ 

Czwartek, o 7.50 „Uciekła mi przepió- 
ezka..." 

Piąlek o 3.30 „Baron Kimel“. 

Piątek o 7.30. „To możesz opowiadać 
swojej babci”, 

Sobolu o 7.50 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Czwartek o 7.30 „Proces Mary Dugan 
Piątek o 3.30 „Proves Mary Dugan" 
Piątek o 7.30 „Proces Mary Dugon“, 
Sobota o 7.30 „Proces Marv Dugin 


„Potęga przeznaczeni” 


POLSKIE TÓW. MUZ. WE LWOWIE. 
Niedziela 3. lis'opada: IX Svmfony 
Beethovena i XIL Psalm Liszta 


listopada: [X Svmłony 
AUE Psalm Liszta. 


Wiiorak, 5. 
Boctbovena 1 

Z YEATRU WIEŁKIEGO. Pożegnalny 
występ! Juljwsza Osterwy odbędzie się dziś 
dnia 31-0 b m 

„PRZYJACIELE Fredrv dla młodzieży, 
Dzis o (godz. 1-lej popołudniu zespół „Re 
duty" oaegra doskonałą komedję Aleksan- 
dra Fredry, „Przyjaciele. 

REWIĄ  Zbierzchowskiego „To możesz 
opowiadać swojej babei“, wchodzi znowu 
na afisz w piątek. dnia 1ago i iw niedzic- 
lę dnia 3-40 Fsloplada. Już na piątkowe 
przedstawienie przygotował autor nowe, w- 
cieszne niespodzianki. Między innemi y! 
sketschu „Narodowa zgoda” wskoczy na 
kieliszek wódki z pośłami, pośliea z een- 
trum w jnteryiretacji Michnowskiej. Zniż- 
ki na tę wielką rewję również obowiązuja. 

IN SYMFONIA BEETHOVENA. naj- 
wsjpanialsze klzieło literatury mmzycznej wv- 
konane zostanie przez Polskie Towarzvstwo 
muzyczne we Lwowie, w niedzielę 3. listo- 
Pada o godzinie 8-mej wieez. Program 
koncertu poprzedzony zostanie wykona- 
mem AHL Psalmu Fr. Liszta. Wykonane 
zostaną te monumentalne dzitła przez Ądc- 
spół z pzesrzło 200 osób złożony a to 
chóry mieszane, wiełką orkiestrę i kwar- 
tet wokalny. Na solisiów |pozyskani zoslali * 
4, Kohman, znakomity tenor scen zara- 
nicznych, Fr. Platówna (sopran). W., Tra- 


sińska (alt), i |. Bender (bas). Dyrvguje 
dr. Adam Sołtys. 
TEATR REWJI GONG. Podczas wezo- 


rajszej fremiery, zespół Gon u wstępnym 
bojem zdobył serca publiczności, która rzę. 
sistemi oklaskami, witała każdy niemal mu 
mer programu, Zwłaszcza fascynujące pio- 
senki Hamki Rumowieckiei zabawne Kre- 
agje Skoniecznego. i Belskiego, wyraziste 
piosenki Cybulskiego. produkcje Koszutskie 


girls, żywiołowy duet Teonowicz i Ko- 
szutskiego, oraz subtelna postać Popie. 
lewskiej. zwróciły na siebie powszechną 


uwagę. Dziś powtórzenie premiery o godz 
7.30 i 9.30. f 

POSIEDZENIE KOMITETU TOW. 0- 
PIEKI NAD DZIECMI Pod przew. zasi. 
kom. rządu r. Frankowskiego odbyło się 
posiedzenie ściślejszego Komitetu Tow. o- 
micki nad dzicćma i młodzieżą przy udzia= 
le 20 kilku osób. Po referatic prof. dr. 
Groera o fpłolwzebie założenia związku to- 
warzystw zajmujących się dziećmi i mło- 
dzieżą rozwinęła się szeroka dyskusja. W 
rezultacie uchwalono |poruczyć opracowa- 
nie projektu Związku r. Iraukowskiemu 
prof. Grocrow! i delegatowi województwa 
r. Laskowskiemu. Projekt ten zostanie 
przedłożony ściślejszemu %omiletowi. zło- 
zonemu Z 7 osób, a następnie przedsta- 


wiony zostanie Obywatelskiemu homiteto- 
wi złożonemu z delegatów odnośnveh to- 
warzystw. Podobny związek dla ludności 
żydowskiej isinieje już na terenie m. Twa- 
wa. i 

SĄSTEDZKIE PRZYJEMNOŚCI. Niejska 
Marja SŁ sublokalorka 50- letniej Marji 
R., zajmującej 3- pokojowe mieszkanie w 
reałności przy ul. L. Sapiehy L 53, do- 
niosła policji, że owa R. z mężem mie żyj: 
sama zas ulrzymuje tajny dom nierządu 
Donosząca ipodała imiona panienek. mie- 
szkających tam. z których jedna bawi obe- 
enie w szpitalu. W sprawie lej zarządziła 
policja dochodzeni:. 

WYBRAŁ SIĘ Z FUTREM- MATKI W 
SWIA ielena Żałak. zam. przy ul. Bi- 
łohorskiej 1. 72, doniosła policji. że syn 
jej Włodzimierz wydali} się z domu, za 
brawszv ze sobą jej futro. Żałakowa te- 
skni obeenic prawdopodobnie nie tyle ze 
synem, ile Żal jej futra ze względu na 
nadehodzaeą zimę. 

WIZY'DA NIEPROSZONYCH GOŚĆ. 
Do mieszkania Marji Griiss przy ul. Czę: 
slochowskiej Bocznej lL 19, włamali się 
jacyś osobnicy. Łupem niepreszonych go- 
ści padła garderoba, biżulerja oraz 100 zł. 
1 24 dol gotówką. Ogólna szkoda wynosi 
8.000 zł. 


KRADZIEŻ W KINIE. Dr. Izydor Di- 
minger doniósł policji. że w czasie. gdy 
bawił w kinie Palace" skradziono mu 
porel, zawierający 00 zł oraz biłel Ri- 
nowy. 

PRZEPADA ZA LOTNIKAMI Magda- 
lena Chawajczuk. zam. krzy uł Kkopalnej 
przepada lafk dalece za lolnikami: że 7a- 
brała sobie na pamiątkę" większą ilość 
różnych części umundurowania z ë maga- 
zynu 6 fe. lotniczego w Skniłowie. Część 
lupt debra jej policja. samą zaś zło- 
dzierkę, osadzono w areszcie. 

KWAS SOLNY LEKARSTWEM NA 
RLGPOTY ZYCIOÓWE. Wezoraj popolu- 
dniu wezwano Pogotowie rat. do realności 
przy ul. Kłeparowskiej, | 3. tędzie Grze- 
„orz Wróbel, dozorta. w zamiarze snuno- 
hójczym zatruł się kwasem solnym. Des- 
perata w słanie groźnym odwieziono do 
szyjtala. ! | 

OFIARA NIEOSTROŻNEJ JAZDY. W 
ul. Łyczakowskiej zoslała potrącona an- 
tem kobieta nieznansgo nazwiska, która 
doznała złamania żcbry Pogotowie mi od- 
wiozło ją do szpitala. 


ZAWIERUSZYLI SIĘ W ZAUŁKACH 
MIASTA Anna Silves. zam. Przy ul. Ra- 
zimierzowskiej l 35, doniosła policji żę 
13- letnia siostra Jej Ołena. dnia 2) f. m 
wyszła z domu do miasta i dotychczas 
nje wróciła. 

W komisarjacie PP. zjawił się Was 
Dawidezuk, zum koło Horoehowa, i Jodnł. 
że 2l- letni brat jego "Mikołaj wydalił 
się ze szpilala we Lwowie i shd za nim 
zawinął. 

Józer Szala, zam. przy ut. Zielonej E 89, 
doniósł policji. że 8- letnia córka jego 
Bronisława wyszła z domu na Meh i prze- 
padła bez wieści. 


Podziękowanie. 


Po stracie drogiej żony śp. Olgi. por 
czuwam sie do obowiązku podziękować 
serdecznie PT. lekarzom (dr. Kihl, Linke 
Barwiński; za okazywaną pomoc i opie: 
kę w czasie jej dłóżot'wsłej horoby. «mw 
siępmie  wszyslkim znajomym, Kolcżan- 
kom, Kolegom i Towarzyszom za oddani: 
ostaniej postugi zmarłej i wyrażenie mi 
swego wsęółczucia w tei ciężkiej dla mnie 
chwili > 
August Herbst. 


Komunikaty. 


POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ, 
Lud: Spółdz. Tow. Wydawn., odbędzie się 
w sobotę, dnia 2. listopada b. r. o godz 
6. wieczorem w lokalu przy ul. Sykstuskie: 
1. 21 16 r l 

Upraszu się wszystkich członków o nic: 
zawodne 4 punktualne przybycie. 

T. Konarski. sckr. A. Hausner, przew 


SEKCJA KOBIET PPS. rozpoczyna dn 
1. listopada b. r kurs kroju w lokalu przy 
ul. Barlosza Głowackiego M. L p. Zgło. 
szenia przyjmuje w lvmże łokału low. Ce 
merowa. 


ROLO DRAMATYCZNE M. Z, B. hz 
Zaw. Zw- Pracowników Użyteczn. Pub] 
odegra w niedzielę, dnia 3. istopada 1929 
r. w salh Sokola 1V. grzy ul. Łyczako- 
wskiej sztukę p. t: „Stary Mąż Józefa Ko, 
rzeniowskieso. 

Począlek 6.30 wieczorem. Bilely weze- 
śniej do nabycia w schretarjacie Związku 
krzy ul. Ormiańskiej 2 H p. 

KOMITET OBYWATEŁSKI OBOIODY 
ll-tej rocznicy Obrony Lwowa. zapasi 
społeczeństwo Lwowskie na uroczystość 
wieńczenia mogił Obrośców Lwowa, która 
odbędzie się dnia 1. listopada [929 o yo- 
dzinie 15.30 na emeni, Obr. Lwowa. 


NIERGE, WIĄZANKI. chorągiewki, 
świece na groby. nabyć można w dniach 
31 paźdz. Li 2 listopada przy fvejściu na 
eneniarze Łyczakowskim i Janowshim 
przy stoliku z napisem: „Dochód na sic- 
roty po poległych" wychowujące się w 
Ochronee i Internacie im. J Piłsudskiego. 

Kupując tam, ludzie dobrej woli przy- 
ezynia się do zboźżnego dzieła wychowania 
76 dziecii. q.ozostajęcyeh pod opieką za- 
kladu. a ulrzymywanych niemal z ofiar- 
ności społeczeństwa. 

Uważajcie na napis: „Dochód na siero- 
ty po poległych * 1 


—o— A 
KOMISJA KULTURALNO- OŚWijlA- 
TOWA Z. Z K Lwów, ul. Gródecka 69. 


urządza w dniu 3. lsiopada o godz. 10 
rano w sali koła miejscowego  ' 


» INAUGURACYJNY PORANEK 
ku pamięci wworzenia Tymczasowego 
Rządu BRzoczypospolitej Połskiej „w Lu- 
Dime dia Z WZW 4 ! 
Program: 
1 Przemówienie — fwolegent tow. Mi- 


kołaj Hankiewicz. 

2) Lindsay" Intermezzo, 2a Revderman':„ 
„Jesienne marzenia — wykonają sioslry 
Zosia i (krysia Zjemborowskie na mandoli- 
nic przy dkomp. gilary, 

3) Wacław Sieroszewski: „Czegoż chcą... 
— wypowie p. Bojanowski Romuald. ar, 
Teatrów Miejskich. 

I Różycki: Aquarella, 1a) Lenartowicz 
Damka „Łzy, — odśpiewa p. Grzeszezu- 
kówna Janina. 


5 J. TL Machay: „W odpowiedzi” — 
6) Bach Gounod: „Ave Maria’, SŁ 
Moniuszko. „Po mocnej rosie” — odp- 
grają bracia: gkrzypee p. J. K. Kaizer, 


wiolonczela p. M. St. Kaizer. 
| Ws'ęji AG groszy od osoby na bibliotekę 
Koła. 

Podczas wykonywania programu wstęp 
na salę zamkmęty. 
„STARANIEM I KOMISJI KULTURAL- 
NO- OŚWIATOWE, w dniu 9. 11. (s0- 
bota) o godz. 18-tej rozpocznie się Wie- 
<zór magiczny W aniruktach radjowe au- 
dycje. Cały program wykonany zostanie si- 
tami dzieci członków Kola za wyjątkiem 3 
punktu. j 


i 
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Akumulatory. 


Akumulator, kosztowna. lecz konie- 
czna część każdej prawie instalacji ra- 
djowej wymaga bardzo starannej i lu- 
miejętnej obsługi. 

Tylko przy takiej obsłudze można li- 
czyć na jakąkolwiek amortyzację, tylko 
wtedy można być pewnym, że akumu- 
lator będzie sprawnie, ekonomicznie i 
długo działał gdy będziemy umieli go 
ładować i wyłiadowywać, 
nie używania odpowiednio przechowy- 
wać, l 

By jednak można spełnić powyższe 
wymagania akumultora, musimy znać 
zasady jego budowy i (działania, mu- 
simy umieć rozpoznać jego niedojmaga- 
nia i musimy umjeć „zaradzić złemu” 
tuż na samym początku. l 

Akumulator — inaczej ogniwo wtór- 
ne — służy do najromadzania i prze- 
chowywania enerjji elektrycznej w po- 
staci związków chemicznych. 

Najczęściej używany typ składa się 
z dwu płyt ołowianych, chemicznie czy- 
stych, zanurzonych w rozcieńczonym 
kwasie siarkowym, też chemicznie czy- 
stym, szczególnie wolnym od domie- 
szek chloru, arsenu, kwasu azotowego 
i metali. 

Jeżeli przez taki RÓ) przepuścimiy. 
prąd elektryczny, to po pewnym pczasie 
zauważymy, że jedna z płyt (ta, która 
była połączona z dodatnim biegunem 
źródła prądu) pokryje się brunatnym 
nalotem (PbO.). a druga ipozostanie nije- 
zmieniona. 

Gdybyśmy teraz odłączyli źródło prą- 
du, okaże się, że na zaciskach płyt pa- 
nuje napięcie około 2 wolt. Najproście! 
możemy to sprawdzić załączając na 
końcówki ipłgt żaróweczkę z lampki 
Kieszonkowej: żaróweczka zaświeci. 
Do pewnym czasie — zależnym od 
wielkości płyt i od tego. jak długo 
przepuszczaliśmy przez nie prąd-świa- 
tło żaróweczki staje się coraz ciemniej - 
sze i wreszcie zupełnie gaśnie, Równo- 
cześnie zauważymy, że IE zabar- 
wienie plyty znika. 

Stąd wniosek, że im dec było na 
płycie dodatniej brunatnego nalotu 
((PbO.). tem więcej energji było nagro- 
madzonej w akumulatorze. Ilość PbO, 
zależy oczywiście od wielkości po- 
wierzchni płyt i od c grubości warstwy 
natotu. i 

Zwiększenie powierzchni płyt fabrysi 
konstrukcyjnie uzyskują w ten sposób. 
że wykonują je w postaci krat ołowia- 
nich i wypełniają prócz tego pewnemi 
związkami chemicznąmi ołowiu, które 
pod wpływem prądu elektrycznego la- 


a iw razie | 


twiej, miż czysty ołów, przechodzą w 
PbO;. 

Procesj chemiczne jakie zachodzą 
przy ładowaniu i wyładowaniu takiego 
akumulatora, dadzą się sformułować: 


Pb0,+Pb+2H,S0, 4 2PbS0,+2FH,0 


przyczem górna strzałka Odnosi Się uo 
wyładowania, olna do ładowania. 
Jak z wzoru wynika, podczas wyła- 
dowywania akumulatora pewna część 
kwasu siarkowego zostaje zużyta na 
wytworzenie siarczanu ołowiu (PbSO.) 
przyczem wywiązuje się woda, która 
rozcieńcza pozostały kwas. Przy łado- 
waniu odwrotnie: PbSO, rozkłada się 
gęstość kwasu siarkowego wzrasta. Po- 
nieważ więc kwas siarkowy bierze u- 
dział bezpośrednio w przemianach sub- 
stancyj czynnych, przeto musi się znaj 
Gować w ogniwie zawsze w dostatecz- 
nej ilości (około 30 «m. sześc. akurmu- 
latorowego kwasu siark, na 1 iemp. go- 
dzinę pojemności). Jaką gęstość kwasu 
należj w danym akumulatorze uważać 
za normalną, wskazuje zawsze „sposób 
użycia" dołączony przez fabrykę (zwy- 
dzajnie w naładowanyjmi akum. około 
1.20 a w wyładowanym około 1,18). 
Siła eieklremotor.czna akumulatora 
naładowanego wynosi około 2,0 wolt; 
wyładowywać zaś nie powinniśmu pod 
żadnyjm pozorem poniżej 1,8 wolt mie- 


Zniesienie ulg w opłacie ratdjoabonamentu. 


Wobec licznych zapytań. skierowa- 
nych do nas w sprawie zmiany opłat a- 
bonamentowych za radjofon, podazeny 
poniżej w całości nowe rozporządzenie 
Ministra P. i T. (ogłoszone w .Moni- 
torze Polskim“ Nr. 226, z (dnia 1. paź- 
dziernika 1929 roku). obowiązujące od 
1. październi«a r. b.: ( 

$ 1. Opłatę radjofoniczną od każde- 
go pojed.jnczego radjoodbiornika. nieza- 
leżnie od jego miejsca zainstalowania, 
ustala się w wysokości 36 zł. rocznie, 
lub 9 zł, kwartalnie, tub też 5 zł. mie- 
sięcznie. 

Opłaty radjofoniczne pobierane będą 
przez urzędy! pocztowo telegraficzne z 
góry w ratach miesięcznych, kwartal- 
nijch lub rocznych (zależnie od życzenia 
płatników) na początku każdego z tych 
okresów płatniczych, obliczanych kalen- 
darzowo. ; 

O ile wpoważnienie uz skano do 
dnia 10 włącznie danego miesiąca. 0- 
piata radjofoniczna obowiązuje od dnia 
1-430 tegoź miesiąca, o ile zaś ,upo- 


rzone na końcówkach w czasie obcią- 
żenia, w czasie gdy ak. pracuje. 

Przy ładowaniu napięcje z początku 
szybko wzrasta do 2,1 V, później zaś 
wolno do 23 V. Przy tem napięciu 
zaczynają się na obu płytach 'wywiązy- 
wać gazj: akumulator „gotuje się" 
»wrze“. Wskutek wywiązywania ię ga- 
zów (zarówno na powierzchni jak i 
wewnątrz masy czynnej) napięcie szyb- 
ko wzrasta i zależnie od wielkości jprą- 
du ładowania. tenrseraturj i koncentra- 
ci kwasu dochodzi do 25V, 26V lub 
nawet do 2.8V. Przy tem napięciu na- 
leży uwążać ładowanie za ukończone. 

Obserwując dokładnie ak., któny za- 
czął wrzeć, zauważymy wzdłuż po- 
wierzchni płyt (dodatnich) zmętnienie 
kwasu spowodowane odrywaniem się 


cząsteczek imasj czynnej od płyt lm 
ałużej akumulator był używany, im 
starsz, i im silniejszy forąd ładowania 


(zależy też od fabrykatu) tem silniej wy- 
stąpi powuższe zjawisko. Dlatego też 
pod koniec ładowania dobrze jest prąd 
ładowania zmniejszyć do 1,4—1/5 nor- 
malnego |grądu. « 

Napięcie na końcówkach świeżo na- 
ladowanego ak. — jak wyżej wspom- 
niano — wynosi około 2,0W. Skoro ak. 
obciążymy — zaczniemy (go 'wyłado- « 
wywać — napięcie szybko spada do 
1,95V i następnie, już bańdzo powoli, 
spada do 1.8V. 

Równocześnie wewnątrz zachodzą 
ważne przemiany: IC d. m). 


ważnienie uzyskano po dniu 18-tym ma- 
nego miesiąca. opłata radjofoniczna o- 
bowiązuje od 1-go nasiępnego mie- 
siąca. l 


§ 2. Wniesione należne opłaty radjo- 
foniczne zwrotowi mie podlegają. 

Od posiadaczy radjoodbiorników, któ 
rzy uiścilj opłatę radjofoniczną w (wyso- 
kości 30 zł, za ca! 1929 rok kalenda- 
rzowy, żadne dopłaty z tytułu opłat ra- 
djofonicznych za rok 1929 nę 
nie będą. 

$ 3. Taryfa niniejsza wchodzi jw žy- 
cie z dniem 1. paźdzyernika (1929 r. 
iobowiązuje na całym obszarze Rzeczy- 
pospolitej Polskiej 

Minister Poczt i Telegr.: 
(—) Borner- 


ga 


| upon radjowy 
do N:. 251. 
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Maszyna -- i proletarjat. 


Kistorja sie powtarza. 


Historia się powtarza: to. ko odgriy- 
walo się girzed stu laty w Europie, od- 
grywa się obacnie w Chinach. Na Da- 
lekim Wschodzie potężną podstawą ka- 
pitalizmu staje się maszyna — i tak, 
jak przed 100 laty w Europie, zwraca 
się teraz w Chinach pierwszy pdruch 
instynktownego wzburzenia mas prole- 
tarjack.ch przeciw maszynie. CREAT 
jącej |pracy. 

W Pekinie podnies!to sję 20. 000 kul- 
sów, abij. protestować przeciw swemu 
śmi rte nemu wrogowi, przez iw |mjaszy- 
nie, która pracę ich rąx i grzbietów 
chce zastąpić bezdusznym idana, iZ- 
mem. Tysiące ludzi, którzy dotychczas 
zarabiali na Życie noszeńjem |pexunków 
i lektyk, zostało zagrożone w swej 
egz- stenci przez zaprowadzenice tram- 
wa;ów elektrycznych. 

Kulis: za'rottstowali zazom'c) stre,- 
ki... pewnego dnia znikli z ulic Peki- 
na. Ale niebawem wyłonili się "ako zor- 
panizowane oddzia y bojowe, które za- 
częłj lwządzać napądy na drefliwaje, 
zin: szając pasażerów do wlis'a..nid i 
niszcząc motor. W ten sposób Liejto 
zniszczeniu kj.kadzjesiąt wozów, zanim 
zmobiiizowańo garnizon ws uć Bruki 


Program radiowy. 


Piatek, Í. 


WARSZAWA. 
0. Poranek zvmy. 
5. Muzyka ramoi. 
. Koncert Ork. Dyr 
. Koncert sym. z Filh. 
KRAKOW 
16.00 Pozadunka dla rodziców. 
16.25, Koncert z płyt gramoi. 
POZNAŃ. 
„05. Koncert gramol. 
45. koncert wokalny. 
„5. Muzyka tan. z kawiarni 
KATOWICE. 
Koncert z płyt gramo’. 
WILNO. 
17.30. Audycja | acha „Dzień 
ny“ w wyk. Zep. Dram. Rozi. 
WROCŁAW. 
20.00. „Biedny marynarz 
rinsa Milhawd. 
LIPSK. 
Premiery płyt gramoronowych. 
BUDAPESZT. 
21.00. Muzyka popularna. 
BERLIN. 
18.10. Płyty gramofonowe 
20.00. Trans z Kr. Opr Trzy opery. 
PRAGA. 
18.30. „Tohenarin* — opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera. 
22.15, Muzyka z kawiarni Praga. 
WIEDEN. 
11.00. Koncert wiedeńskiej ork. symf. 
16.00. Teka koncert kapeli Wacek. 
19.0. 1 Brahms. Cztery tieśni poważne 
odśriewa Antoni Tausche. 
LENINGRAD. 
Konsert śpiewu i muzyki. 
MOSKWA. 
Opera lub operetka 
— tr 


listopada. 


zeha Nea 


Tram. Miejsk 
Warsz. 


nF splanada - 
16.00 


Zadusz- 
Wil. 


— muzyka Da- 


19.00 


16.20. 


15.50. 


| naodwrót jej zwycięski pochód nie po- 
wstrzyma kulisów chińskich od pójścia 
w ślady. europejskiego proletatjatu, wio- 
dące od cierpienia do organizacji. Ma- 
szyjna jest silniejsza od kulisów, lecz 
kiedyś zbiorowa. wyduscyplinowana ich 
wola okaże się silniejsza niż moc t.;ch, 


miasta zaczerwieniiy sję krwią demou- 
strantów. Í 
Lecz tax, jak przed laty w Europie 


i w Chinach obecnie walka z maszyną | którzy dzisiaj opanowali maszyny, aby 
jest zgóry przegrana, Zwycięskiego jæ | na nędzy miljonów zarabiać :niijony 
pochodu nie powstrzymają kulisi, ale i dolarów i funtów szterlingów. 

- Licz e a pee TOSDE DIE REEF 


Parija shoeckey as 


rozegrana między Niemcejmi a Danją 27. b. m. z 
| rzyść Niemiec. 


rezuitatem 5:0 na ko- 


zz ECCO PARA 


ER acik Namor. 


SZCZĘŚCIE: 
— Rzeczywiście. szczęście. panno 
Marto, że pani dziś sama 
— Tak, ale dan zdaje się nie życzy 
mi tego szczęścia. 


ROZTARGNiONY- 
Autodorożka jedzie bardzo szybko. 
Na stromej ulicy pędzi już szalenie, a 
szofer nie może wstrzymać jej biegu. 
— Hamulec Się porsi. jesteśmy! Zgu- 


e bieni mówi do. gościa. ł 
KŁAMSTWO. ; — Niechże pan przynajmniej zatrzy- 
— Pan jest skończonym lotrem ! ma taksometr — mruczy poin uiovany 
—-- Ja? A to dlaczego? gość. 
— Wczoraj widziałem pana jadącego = i 
autem z moją żoną! DOŚWIADCZENIE. 
— Kłamstwo! Kłamstwo! — Nie, nie! — woła murzyn pełen 
— Kłamstwo? Przecież na własne o- rozpaczy 
— Zostać! — huknął reżyser. Lew 
— No tak, ale to było PNAC nic ci nje zrobi. oaza wejść 
a nie wczoraj. l do klatki. | | 


———— 


— Sambo bać się, Sambo bardzo bać 


W KŁOPOCIE. się odpowiada murzjn. 

— Żyję tyłko dla ciebie, kocham cię, — Nie bądź ghy — lUszokaja reży- 
uwielbiam, tj moja najmilsza, mola.. | ser — lew wychowany jest ha mleku, 

— Diaczego zamilkłeś. mój drogi? nie zna nawet smaku mięsa 

— Bo... bo nie mogę sobie przypom- — Wszystko jedno! Sambo także 
nié, czj nazywasz się Stefa czy Sta- | w chowany na mleku, a teraz żreć mię- 
cha... / so. i € 

—— —0)— 


| 

| 

| 

Kła | 

czy! widziałem. l 
| 

| 

| 
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x | OGŁOSZENIA 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książoczkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Tarnów 
na nazwisko SŚlanisław Wardzoła. 


am 
4 


Na Z4 do śl 24 dn db rat mies. rat mies. Na 24 do 36 rat mies. 


NOWA DZIELNICA LWOWA 


ei BUUOWLANE 


przystanek tramwajowy na miejscu 


w najbliższem sasiedztwie elektryka, gaz l kanali- 
zacja — najbardziej przemysłowa okolica miasta. 


Tanie własne osiedle lub najlepsza lokata oszczędności. 
Geny od 45— Zł do 54:— Zł. za sążeń? 


Il ma spłaty ratalne 2 do 3-letnie ||| 


Zgtoszeuwia codziennie pomiędzy 9—11 przedpoł. 


„PEZET“ Lwów, ul. Akademicka I. 23, I. p. | 


POSZUKUJEMY spawacza do rurociąg JOW 
„Gazolina*, Lwów, Sąpichy 3. 


POSZUKUJE się robotnie ponad 18 lat. 
Zgłaszać się ze świadectwami w Ma- 
topolskiej Fabryce Żarówek Lwowskich 
Dzieci 25 ad 9 do 12. 


POMITSZC ZENIE w kuchni oddam kobie- 
cie uczciwej za sprzątanie. Ul Hof- 
mana 9, JI. pi na prawo. 


BIEDNA panienka, poszukuje jakicjkol- 
wiek posady biurowej. Laskawe zgło- 
"szenia do Administracji „Dziennika Tu- 
dowego“. 


PRZYJMIE się uczniów do malarstwa no- 
kojowego i dekoracyjnego. W. Schuh, 
Rynek 1. 21. 


HANDLOWIEC urzędnik z wielo!elnią pra- 
ktyką, w wielkich firmach rozmaitvch branż, 
poszukuje naiychmiast posady.  Chlubne 
świadectwa, I-ma referencje. Wymagania 
skromne. Żąłoszenia do Administracji pod 
„Komercjalny”. 


MŁODA ZREDUROWANA NAUCZYCIEL 
RA poszukuje posady biurowej lub da 
dzioci. Wiadomość: Sykstuska 56 a (Ski- 
bowa). 


| Nowość! Już wyszia z draka i jest do nabycia NOWOŚĆ! 


RUTYNOWANY PALACZ. eszaminowany, 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Zolo- 


szenie’ Dom Robotniczy, Borysław sub A j s > 
Bike w księgarni Ludowej u!. Szajnochy l. 2 


AKADEMIK poszukuje lekcyj z zakresu MIECZYSŁAWA NIEDZIAŁĘOBSKIEGO 


gimnazjum hum. lub wieczornego Za 
jęecia r CE się księgarnia 


Eusdowa, "ul Szajci Demokracja Parlamentarna w Polsce 


Pończochy wełniane 
Rękawiczki zimowe i wszelką zimową Į bonne 
bieliznę poleca 


Centrala Pończech PFAU || C | WSIĄ WWR 


Już wyszedł czwarty numer 


Cena 180 (z przes. peczt. 2'70). 


Rynek 19. | 
Najtaniej bo wchód przez sień. T Y G 0 D N | A“ P 0 R U D KA“ 
Fu 55 3 
ri = gk 5 pisma polityczno społecznego liustrowany tygodnik P. P. S. 
Józefa Koleżańskiego pod redakcją Stan. Thugutta. do nabycia 
ul. Batorego 34a, poleca | Do nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów, 
szezoľki rozmaite, rogóżki. jnasę podłogową, | | w Księgarni Ludowej, Lwów nl. Szajnochy 2. 
oleje i smary techniczne, środki na tę- ; d ) 
pienie owadów i pasożytów. Wody i sole Szajnochy 2. | 


mineralna i t. p. artykuły drogeryjne i mL 
Soim ( =... | REESE ZEN TTC a T 
CE ECIN NER OGELOSZ. EGN: © MHOTTNOZFANW "WRC WEP 


Za 1 wiersz m/m. 1 szpsalt. szer. 32 m/m. za tekstem , . —'15 gr. calgistrona zasieksiemy. +. oga aae «o: A : ła 250— zł. B 
>> > >» > > > 66 » nadesłane . . -—'40 > Pół strony > z m. a a fi 125— » 
» > > 2 a » » >» >» w tekście, kronika —'70 » Ćwierć str. > 3" wak_- © JKM Gp m: „adł 65— » 
> > > A; 3 > > > po kronice , . —'Bó > Jedna ósma strony za tekstem . . . . . . 1... 1... . 00) 
>> > >» >» > > > > na l-szej sty. „, —'80 » | Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . , s « » 600:— > 


Ogłoszenła zamisjsoowe 25% drożej. 


Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77., Tel. 496, 


